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W piątek 

I-szy występ ~łBDllłHWY WJH[~i~j w tragedji „Dzie~~~prz2!1!.aóska'' 

,li R oo' WIUHI" 
. Dzielna IJr. I. 

Szukam przedsiębiorców 
którym chcę odstąpić całkowite pra-

wo ::KIDODiaitfiOD~ru 
bez ekranu na wolnej przestrzeni. 
Szczegóły i bliższe wiadowości u­

. dziela R. Ginsberg Łódż, Plac Ko-
ścielny 4, od godz. 4 6 do wiecz. W 
tymże celu poszukuję odpowiednie-

go loka.lu. 1000 

Doskonałe LUX PAPIEROSY 
T~LAFERME 

• '. I 

Z Polską się licza;!„. 
-:-

Tak, z Polską już się liczyć 
zaczyna ją i to nie w imię postrzę­
pionych zasad humanitarnych, lecz­
ze względów polityki praktycznej. 

Dowodów na to znajdziemy wie­
le w prasie francusk;ej i angielskiej, 
a szczególnie {co dla nas najwa­
żniejsze) w prasie rosyjskiej, gdzie 
w ostatniem półroczu, wobec tarczy, 
na której odbijają się błyskawice i 
pioruny wojny bałkańskiej, znacze­
nie sprawy polskiej dla Rosji wyja­
śniło się dostatecznie z punktu wi­
dzenia ce 1 o w ości po 1 i tycz­
n ej. 

Rosja. poczęła przecierać oczy. 
Jednocześnie odezwały sie dwa 

znamienne i ciekawo głosy. 
Prof. Pogodin w „Biri. Wie­

dom." rozproszył mit o nastrojach 
powstańczyc.h w Kr2~estwie, mit 

KONCERT z:::::;o trio 80 go~l.1 Wim. M~l~KA ARIYmllłłl BUFET obficie zaopatrzony w doborowy wybór przekąsek. PI WO browaru 
„ Wałdsc.hles<'hen", i płłzeńskie. 
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gorliwie przez działaczy kresowych 
szerzony, a obliczony z góry na u­
trzymanie pewnego st at us quo. 

Prof. Pogodin stwierdza z na­
ciski('m, że cała u waga polskich kół 
politycznych jest zwr6cona w kie­
runku polskich stosunków realnych, 
a wszelkie zamiary awanturnicze są 
im zupełnie obce. A w dodatku i w 
społeczeństwie rosyiskiem utrwala. 
się coraz bardziej świadomość te­
go, że niema zupołrne żadnej pod­
stawy do podtrzymywania w Polsce 
takiego stanu, który drażni tylko 
ludność miejscową. 

Ale za to uwagi ks. Trubeckoja 
wyłożone dokładnie na łamach „Rusk 
Molwy" są dowodem świetnej or­
jentacjł w sprawie polskiej, są do­
wodem, że Rosja teraz dopiero zau­
ważyła swoją krótkowzroczność w 
sprawie polskiej, z której mogła 
wyciągnąć korzyści, o ja.kich marzyć 
nie marzyła. 

Ks. Trubeckoj między innemi 
wskazuje konieczność zjednania sobie 
polaków, gdyż bez tego nie można 
odegrać roli czynnej na Wschodzie 
Bliższym, wreszcie twierdzi, że prze­
zwyciężenie antagonizmu polsko-ro­
syjskiego-oto prawd.z i wy k<l ucz 
do posiadania cieśnin l do rozstrzy· 
gnięcia wogóle całej kwestji Blizkie­
go Wschodu. 

Wobec takiego stawiania kwe­
sji i tak wyraźny dla nas wskażnik, 
ze tylko my jesteśmy t Y ID kl U• 

cz em, powinniśmy cenQ tego klu­
cta znać i cieszyć się poniekąd, że 
nadszedł nareszcie czas, kiedy z 
nami liczyć siQ zaczynają, kiedy w 
nas widzą upragniony kluc;! do Ca­
rogrodu ... 

Wszak na Bałkanach pod hero· 
icznym naporem ludów ubogich i 
pomiatanych, przez pięć wieków 
c_iemi~żonych, runęła w gruzy p~tęga. 

zaborcza ottomanów, i oś polityki 
światowej, skrzypiąc na rdzawych 
zawiasach, wykonała znaczący pół­
obrót. 

Na• łu obowil\zu,k w tej reeensji tJ?to 
reaultaty 011tateczne. 

Otó~. ostatecznie, nie treinio-g woli, ale 
miłoać wyzwala Bielecki~o. 

Miłość do »niepokalanej• J89łatki, p. 
- - - -- - - - - - - Niuy Ligtzy. 

A wi~c siły i wytrwałości! 
Janusz Garwolak. 

Wyzwolenie. 
Nowe wydawnictwa. 

Stanisław Przybyszewski. Wy· 
zwalenie ,,Mocnego człowieka" 

Część II. 
Nakład Oebetnera l Wolffa. 

Sztuka wogóle, a osobliwie aztuka poi· 
ska, jest w istocie swojej praktyc.inej, czyn­
nikiem dekoracyjnym. Nie tylko malarstwo, 
ale i poezja, i proza, i rseźba, nie tyłe two· 
TZI\ sycie, ile je upiększają, dekorujlł w naj· 
szlacbetuiejszem i najbardziej różnorodnem te· 
go słowa znaczeniu, 

O ile artyata upiększa, w formie dla 
potomności dostępnej, dsicła i czyny narodu, 
wówczas nazwiemy go poełtl narodowym, gdy 
to samo uczyni dla życia rodzina&go, nazwie· 
my go poet1' familijnym i t. d. 

Pan Przybyazewski w powieśoiach swo· 
ich jest pisa.rsem przewamie literacko-arty· 
atyoznym. 

Objektem twórczości jego jest przede· 
wsaystkiem świat literatów, malarzy, ita sfe­
ria, która ma. te~ swoją hitrarchję, mnże na• 
wtit bardzie zróinicowan1t, niż hierarcbja sfe­
ry arystJkratycHiej, ma swoich Kotwioaów i 
swoich Bieleckich. 

Bohaterem wymienionej w tytule ~ PD• 
wieści p. Przybyszewskiego jest człowiek 
mocny, p. Bielecki. 

'I1y p uietschaańsko·krzyźacki. 
Znaną jPst formuła kształcrnia woli, 

którą uprawiono gorliwie w Malborgu.JDzia­
łaj zaw11ze w brew swoim popęc!om. 

Oto jak narodziny i rozwój miło~ei opi· 
suje autor, .Nnd morzem". 

Na poozl\łku bygjeK, potem przerale-
nie, szamot!llłie sie sił reutek, wreHeie mo• 
men.t je1zcH wątpliwości. 

.A mo!e to jeduak ni11 jest mrłfitć -
myślał Bielecki-teorja miłośei, bo jako rzo• 
komo, wietki artystu, tym prohłematem psy· 
cbologicznym puewałnie zajmować 11i9 
musiał. 

.Spróbował wi90 pomyśleć ooś niechluj· 
nego o pani Ninie-wzdrygnął ai~ bezwied· 
nie, jakby popełuił coś nieakońozeuie ohyd· 
nego, przynajmniej nie w znaczeniu łltycznem, 
lecz estetycimem". 

Ten eksperyment wewn~trzny prowadzi 
go de przeświadczenia, i.i to jest miłość, mi· 
łośó prawdziwa! 

.A! - al Wieo jednak miłośól 1eielł 
on, Bielecki, który m6gł aię dotychoz81 łem 
szczycić, że nigdy jakaś kobieta nie istniała 
dla niego z innego punktu widzenia, ja!.. tyl· 
ko czysto płoiowege, a tHaz wobec tej nie· 
pokalanki juź na te sami\ myśl, że mógłby ~ 
ozemś zbrukać, si~ w~dryga• .„ 

A więo w miłość! 
Pocz~ły 1ię w umyśle jego odmieni116 

wszystkie warto"ci. Pojęcia, które jeszcze 
niedawno z brutalnym oyniamem wypluwał 
stały mu aiq nagle reeczami, zaałoni~łymi 
uroczystlł tajemni()tł - - dziwów pełnll 4Wil\ty­
nil\ ..•• 

- "Tak„. to miło'& teraz już wied1iał, 
te miłość: to b.rł istotny '1Ud, • 

Cey cud, -ezy miłość, zaprawdf. J.loiemy 
wierzyć aułorowi, ale czy -musimy wierzyć? 

.Miłość io nietylko: hypnoza, przerałenie. 
sw~tpienie, próbR splugawienia wancie ł płle• 
miana nawet wartości. 

Mtłoić, jako element bezwzglQ(lny• łd I 
czynem beZWt1&lęduym być musi, a rÓ.wniń L 
bezwzględnie j:aar.owidząolł być winna, 

Na bylejatim typie nie spocsoie miłof6 
bezwzględna, nie bę~ia ou.a śłe(IG, nie bQdlil 

Od pewnego traeniugu woli rogpoczyna rozrzucać pereł byle gdde. 
też i wyzwolenie swoje p. Henryk Hie· - Mił~ ayapatyczul\ jeał pani Ulgtu; tmer 
lecki. ba. jednllk mieć bardzo słabe WJIDIPłl-i& ec1 

Chcl'sz jeść? nie jedz! Nie chcesz je!d 
-jedz! Chc1>11:o1 .ipuć- i::znwaj, chcesz ozuwać 
śpij! 

Niepodobna tu opisywać tych lioznych mocy be1l\vzgl9dnej, aby w p. Niait opokg -
momentów, które przeżywa mocujl\Cf 1iQ z uczucia bezwaględnego wymm4 •.• 
sobl\ bohater pQwieśoi. Słyssymy tedy szmu siew piftnych po. 
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loku, ale nie wid?.imy tego, czego czynna du­
sza polska zawsze szuka, nie widzim.v czynu, 

Może objawi się czyn ów w ciągu dal­
szym, w .Mocnego człowieka," części III-iej. 

Co do innych post:ic; powieści, to śród 
nich miejsce pierwsze zajmaje Ada Karska, 
typ dawniej ulubiony przez Przybyszewskie· 
go, dziś skazany przezeń na śmierć. 

'fyp znany, modernistyczny, typ kobiety 
prałona, samicy, woli wszechbytu, do które~o 
tęsknią jeszcze, i dziś różni epigonowie. Ad~ 
Karski\ imbija książe Poraj. Dlaczego? Rów­
nież niejasne. 

Powieść czytałem z winteresownuiem, 
przeżywając wiele nastrojów i przendaząc · się 
myślą do najgłębszych zagadnień duszy ludz­
kiej. Chwilami byłem wściekły, chwilami 
się nśmiechllłem i powtarzałem z autorem: 
Albo Bieleoki był zamrocr.ony, albo we wszy· 
•tkiem. eo mówił, tkwił jakiś zbyt jut głęboko 
lltajony sens. 

Zresztą wieczn'l to tragedia tych t. zw. 
mocnych ludzi, że dla jakiejś głupiej, marnej 
rzeclly wprowadzają w ruch olbrzymi aparat 
swoich sił. 

Ludwika Jahołkowska-Koszutska. "Z 
oddali". Romans. Nakład Gebethnera i 
Wolffa. Warszawa. Lublin. Łódź. Kraków. 
Cena 1.35 kop. 
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nauczy? Tragiczną jest ta postać damy kla-
11owej, panny Marty, jak wogóle niejedolł tra­
gedję zuwierajq. w sobie mury iszkół na­
szych. 

Oto osoby nie umiejące same myśleć aa­
modzitilnie mają samodzielności D11uczać, a ta­
kże i osoby ko~tiać niezcolne mają miłości 
nauczać! 

Obok tych typ6w nakr~conych nędzlł 
dusz naezych, typ inny. Oto p. Helena Wro­
tnocka. 

• Pani Helena Wrotnosk1~ jest w bard?Jo 
złym humor?.e•, 

„Nie 11mutna-ach, ~dzież tam-do smu­
tku niema przyczyn żadnyeh. 

„ Dojrzała je1t i zdrowo urodsłwa, i zdol­
na, i zamożna. - Niczego jej nie brak- ni­
czego. 

„Poprostu zła jestem - myśli, zrywajfłC 
się z huj ającego fotelu.-

• Ta1'-poprostu zła jestemf•-­
I to też miłości n nauczy.­
I ładna-i ~aden.~ 
Naj„ yżej dojd~ do wolności poczucia. 
Szkoda, że autorlta nie odpowif'działa na 

pal11ice już zb)'tnio obecnie pytanie: azaliż 
jest taka, która kochania nauczy? 

Ale jest to, zdaje się, druga dopiero po­
wieść autorki „Nie wiedziała". 

rzajl\ ludność włościańską do 1trejków rol• 
nych i teroryzuja. ludność, M•kłakow w roz­
mowie z nacjonalistami przyrzekł poczynić. 
odpowiednie zarządzenia celem zapobieżenia 
nii przyszłość podburzaniom. 

„Tajne" szkoła polska. 

Pny jednej z ulic w Humniu mieściła 
się „pralnia chrześcjiu}ska•. Policja w sobo­
tę dokonała rewizji i znalazła, ie w lokalu 
tyw mieściła si9 kaplica domowa. Przy re­
wir:ji znaleziono wiele ksią!ek i podn~czników 
w języku polskim. Na czele pralni stał ks. 
Przysiećki, który podczas badania zeznał, ze 
dziewczyny uczył czytać i pisać po polsku. 

Z Warszawy: 
Repertuar 

Teatru polskiego w Warszawie. 
Sroda, dn, 16 b. m. „Miodewy mie· 

Sil\C •. 
Czwartek do. 16 b, m. „Krakowiacy i 

Górale". 
Piątek dn. 18 b. m. „Miodowy mia· 

siąc".· 

Sobota da, 19 b. m. „Miodowy mie­
siąc". 

T11leut niepospolity a \'\'i~c nadzieje nasze .Ani jego, ani tadnego mężczyzny nie rosn11-
pokocham przed ślubem". 

- „Dlacz<>go". 

Niedziela do. 20 b. m. o godz. 3 i pół 
po poł. „Krakowiacy i Góral•-, wieczorem 
.Miodowy miesiąc~. 

„ Bo to niema sensu najmniejsze~o·. 
Ten krótki a rezolutny djalog zaµewne 

zachęci jni uiejedn4 z czytelniczek do bliż· 
szego zaznaJomienia &ił} z romansem p. Ko-
1Zutskiej. 

'l'reścią romansu tego jest ti.naliza duazy 
inęźć'Zyzny i kobiety wz11jem sobie niezna­
nych i wymieni11j[\cych 11woje myśli w szere­
gu litów, pisanych „Z oddali". P. Jaholko­
wska-Ko~zutsk11, nad;;ijqc tai.ą formę swej po­
wieści, na1ler często stosowriną w utworach 
z koriea XVIII i pOl!Z!\tku XIX wieku, szcZf}· 
&Jiwie uniknł,lłf\ monotonji, tworząc treść zaj­
mują.cl\ o głtJbszem podłożu psy chulo;icz­
nem. 

. Bohaterzy .z oddali" Bil ludźmi rzeczy­
wistymi, o wyrazistej fo:jognomji duchowej, 
z prawdziwem też zai11teresow11niem Śledzimy 
losy dwojga istot, bli1kich aercem i umysłem, 
którym wuakże nie było da11em pob,czyć siQ 
w~złem dozgonnym. 

Teresa Lubińska. „Jarzmo Miłosne". 
Powieść. Nakład Gebethnera i Wolffa. 
Cena 1.80. 

Damą kluowl\ była i pomocnicą prze· 
łożonej, 

Marta I 
Marta ~adumała si~ nt1d strofki\: 
• Viver, aitner, c'eet Ja sage11ae!• 
.Miłość-nie wiem jak wygl,da, nie wi-

działam jej nigdy, ~ żyć to mił<>wać znaczy­
ł to je11t IDl\drościfl. Gdzie BI\ ludzie, eo ko­
ehajl\? Czemu ich nie znam? Czemu dziew­
ozyukom naezym wiedsenia o miłeici bronię? 
Ml\dre być mnj~. Kto ich mądrońci kochania 

''* w 

TH. MJ\NN 

Król~w~ Wnoloit 
POWIEŚĆ. 

Tlumaczył z niemieckiego K. HOWORKO. 

- Czy ;nie przypuszczasz pan - mó­
wił dalej Klaus Henryk-że taki stan rze­
czy mógł był mieć pewien dla pana poży­
tek? Że byłbyś pan w takim razie poznal 
to i owo, czego pan poznać nie mogłeś 
będąc zabezpieczonym? 

- Ach, królewska wysoko§ci, taki jak 
ja ma aż nadto sposobności do poznawa­
nia złego i dolJrego nawet wtedy, gdy nie 
jest wystawiony na. pastwę głodu. Dosyć 
powszechnym jest dzisiaj pogląd, że talent 
potrzebuje rzeczywistego głodu, ile nietyle 
głodu rzeczywilłtości... baba.„ 

Pan Martini roześmiał!11ię nad własną 
grą słów, ale prędko podniósł dłoń ku u· 
storn i atłumił swój śmi~ch, skorygował go 
niejako odchrząknięciem. K\.aus Henryk 
spogl!łdał nań w upnejmem oczekiwaniu. 

- Wasza królewska. wysokość raczy 
pozwolić... Jest to bardzo rozpowszechnio­
nym poglądem, że brak stykania si~ z rze­
<;zywistości4 dla tal.:ich, jak ja, jest grun­
tem, na którym rozwija Mię wszelki talent, 
jest iródłem natchnienb, ba nawet naa:6ym 

Jan Bełcikowski. 

Z za kordonu. 
Aktorka o kabetyn b~1. 

B:;łu artystka sceny wileńskiej (riastęp­
nie krakowskiej), a obecnie poznańskiej, p. 
Mnrl\ Morozowiczówna, wystąpib1 obecnie z 
powodr.euiem, juko autorki\ dramatyczna. Gru-
111\ w teatrze poznańskim sztukę jej, „Kabo­
tyni", prasa powitała ałowarni wysokiego U· 

znania. Publiczność na premjerze zgotowała 
autorce, grajlłC~j główną rolę, gofl\CI\ owa­
cj~. 

„Kabotyui"-to t1ztub, osnuta na tle te· 
atraluych stosunków zakuliaowych, które au­
torka odmalowo.ła z wyjątkową najomościl\ 
i odwagi\. 

Z Litwy i Rusi. 
rtareazci• ukończone śledztwo. 

• Kijewl~nin • donosi, że śledztwo w spra· 
wie rzekomo rytualnego zabójatwn chłopca 
Juszczyńskiego 1estało ukończone i przekaza­
ne prokuratorowi aa.du okr~gowego. Akt o­
skarżenia jest bardzo obs~eruy. Proces odb~­
dzie si42 w jesieni. 

Nacjonaliih~i przeciwke związkowcom. 

MinisterJum spraw wewnętrznych otrzy­
mało skarri nacjonalistów 11 gub. kijowskiej 
na szkodliwą agftacj~ swiąslu narodu rosyj­
skiego we wsiach, gdz!e zwit\xkowcy podbu-

czujnym genjuuem. Używ'ałlie życia jest 
dla nas zamknii;te na siedem . zamków, tego 
sobie nie ukrywamy--i nie chodzi tu tylko 
o używanie życia w znaczeniu szczęścia i 
doznawania jego pieazczot, lecz o każdą 
trosk~. o namiętność, jednem słowem o ka· 
żdy poważniejszy związak z życiem. Przed­
stawianie życia zuiywa wszystkie nasze 
siły, szczególniej gdy te siły nie są nad­
mierne. 

' 
Pan Martini zakasłał dwukrotnie, przy-

czem ramiona ściągały się boleśnie ku 
przodowi i tak dalej ciągnął: 

- Wyrzeczenie to nasz pakt z muzą, 
na niem spoczywa nasza siła, nasza god­
ność, a życie jeat dla nas ogrodem zaka­
zanym, aaazem wielk:iem pokuszeniem, któ­
remu cza&em ulegamy, ale nigdy z korzy· 
icią dla siebie. 

I znowu przy płynnej mowie pana. 
Martiniego oczy jego na.pełniły si~ łzami, 
które on szybkiem mruganiem uktyć się 
11tarał. 

Każd)' z nas-dodal jeszcze-zna ta­
kie pobłądzenia i wykolejenia, takie pożąd­
liwe wycieczki w nęcące ogrody życia. Ale 
powracamy z nich upokorzeni i z uczuciem 
niesmaku w sercu do swojej samotności i 
odosobnienia. 

Poeta zamilkł. Stalo się, że jego 
apojrzenie pod w.zniesionemi brwiami ska­
mieniało na chwilę, zgubilo się w próżni, 
przyczem usta jego przybrały wyraz gory­
czy a jego policzki wydały się jeszcze chud­
szemi, niż były w rzeczywistości. Na twa­
rzy jego pelzal niezdrowy rumieniec. Trwa­
ło to tylko sekundę, poczem otr.ZlłSDfłl sit 
i oczy jego odzyskały swobodc:. 

-o-

Z sąsiedztwa. 
\9 sprawie zapomóg dla robotników 

zgierskich. 
( c) W czo raj w lokalu szkoły handlo­

wej w Zgierzu, pod przewoduictwem d-ra 
Hessnera, odbyło filię tygodniowe posiedze­
nie komitetu niesienia pomocy robotnikom 
pozbawionym pracy. 

Na posied:.;eniu tern omówiono sprawy 
bieżące i rozpatrzono dostarczone przez 
obwodowych listy robotników, zakwalifiko· 
wanych do zapomóg na tydzień bieżący. 

Listy te obejmuj!} jeszcze około 200 
osób. 

W ty~odniu ubiegłrm wydatkowano na 
wypłatę zapomóg 524 rb. 40 kop. Od po­
czątku istnienia komitetu do dnia wczoraj­
szego wpłynęło do kasy na rzecz robotni­
ków, pozbawionych pracy 4700 rb., <;'.'ydat­
kowano na wypłatę .tapomóg 3700 rb., po­
zostało w kasie 1000 rb. 

Z Łęczyc7. 

(c) W Łęczycy, przy tamtejszym towa­
rzystwie pożyczkowo-oszezędnościowem O· 
twarto udziałowy. sklad węgla dla sprzeda­
ży hurtowej i detalicznej. Sądząc z do­
tychczasowych obrotów, skład ten będzie 
prosperował świetnie. 

Plany zatwierdzone. 

(c) Piotrkowski rząd gubernjalny za­
twierdził plany na budowle następujące: 
Bertolda Ełllnera na 3 piętrową oficynę na 
Bałutach i Antoniego Z:miyckiego na 2 
piętrowy dom w Chojnach. 

- Ależ utwór pański-zawołał Klaus 
Henryk z naciskiem.--Pański utwór konkur­
sowy o radości życia, panie Martini! Jestem 
panu szczerze zobowiązany za puńskie obja­
śnieniA, ale czy nie mógłby mi pan powie· 
dzieć... Pański wiersz-czytałem go uwa­
żnie-wymienia z jednej strony okropności 
i zlośliwość życia, z drugiej głosi radość i 
szczęś.:ie, jakie dają piękne kobiety i wino. 
nieprawdaż? 

Pan Martini się uśmiechnął; poc.zem 
palcem dużym i wskazującym zaczął trzeć 
ką.erki ust, aby spędzić z nich imiech na­
trętny. 

·- To wszystko-rzekł Klaus Henryk 
-jest wyrażone w formie egotycznej, w o­
sobie piP.rwszej, lVszak tak? I miałożby to 
nie być osobiitem doświadezeniem? Czy 
pan tego wszystkiego sam ni~ przeżył? 

- Bardzo mało, królewska wysokości. 
Jedynie jakieś małe napomknienia tego. 
Nie, rzecz ma się :tgoła odwrotnie; gdybym 
byl tym, który wszystko to może praeżyć 
w rzeczywistości, to rzeczą jest pewną, iż 
nie pisał-bym o tern wierszy i swoją dzi­
siejszą egzystencję miał-bym w do11ltona· 
łej pogardzie. M~m młorle~o zamożnego 
przyjaoiela, który żyjąc używa życia co się 
.zowie. Jego szczególniejszą przyjemnością 
jest szalona jazda automobilem przez wsi 
i miasteczka, przyczem zabiera z sobą na­
potkane po drodze dziewczyny wiejskie i 
podczas jazdy-ale to do rzeczy nie należy. 
Jednem słowem młody ten cdowiek śmieje 
się serdecznie, gdy mnie tylko ujrzy z da­
leka, takim kgmicznym jestem dla niego w 
swojej czynności. Co do mnie, to rozu­
mie1n doa onale jego wesołość i zazdrosz­
czę mu jej. og~ powiedzieć. .że nim tei 
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Pójdę ja pójdę„. 
Pójd~ ja pójdQ - pójdę daleko, 
Gdzie las szelestem drży; 
Pójdę, gdzie brzoza szemrzff nad rzeką, 
Owiana w srebrne mgły. 

Tam ja pobiegnę, gdaie kwiaty N""' 
I ptasząt siyćhać śpiew, 

• 

Gdzie bluszcze dzikie budził tit wiosn\, 
Gdzie róży wonnej krzew. 

Pójd~ ja pójdę, - gdzie na lazurze 
Powstaje jasny dzień, 
6daie Hnne lilje i białe ró&Q 
Otuli'- m~ławy cień. 

Pójdt, gdzie białe śnią nenufary 
Wśród modrych rzeki !al, 
Gdzie tajemnicze BUU!\ aiQ mary 
I nikną w cichą dal. 

Pójd!J ja pójdi, 2'dzilł wód przeatrz&nia 
A z wichrem fala drży, 
Może mi wichru powiewne tchnienie J 
Oauazy maje łzy. 

Pójdę i spocznt choćby na chwil~ 
W wiosenną cichą, ooc, 
Niech marzeń lotnych skrzydła mot1le 
Rozwiną 11woj11i moc. 

Zanim lit 1łońce ukryje złote, 
Pobiegno w ciemny bór, 
Tam może rzewnll moj11i tęsknett 
Rozwieje ptau~t chór. 

PójdQ ja 1 pieśnią hen, wiejsh droH 
Dum.sń wysnuję rój, 
Gdzie zachodzl\ce 11łońce pożog11i 
Wstrzymuje pracy znój. 

I kiedy nocny mrok świat osłoni 
Pobiegnt jeszcze w dal, 
Mo.te mi gwiazda, co skrzy i płoni, 
Rozproszy ból i żal. -

.· lllii ·.:.~Ignacja PiątJ<ow:~JCa·. 

Z sali obrad. 
W Tow. kredytowem miejskiem. 

Wczoraj w gi>dzinach popołuduiewych 
(4-7) odbyło się w gmuohu Towarzystwa 
kredytowego miejakiego {8l'ednia 19) walne 
roczne zebranie członków Tow. 

Zebraniu przewodniczył p. Herbist. Ase­
sorami byli pp. Lipuyc, Pinkus i Titzen, se• 
kretarzował dyreUor Towarzystwa, p. M. 
Gajewicz. 

Sprawozdanie 1 działalności Towauystwa 
sa rok ubiegły, uee1lane członkom w druko· 
wanych egzemplarzach, zgromadzeni bez dy-
1kusji zatwierdzili, 

Dłużrm• dysknsjt wywołało zatwierdse~ 
nie budżetu na r. b, 1913. Miauowieie kilku 

trochę pogardzam, ale nie tak szczerze i 
prawdziwie, jak go podziwiam i jak mu 
zazdroszczę„. 

- Pan go podziwia? 
- Tak jest, królewsł.a wysokości. 

Nie mog~ go nie podziwiać. On rozdaje, 
ro2r1uca na. w111ystkie strony bPz tro1k i 1 

zastanowienia jak magnat-podczas gdy ja 
muszę oazez'}dzać, sknerzyć troskliwie i li­
czyć skrupulatnie a mianowicie ze wzglę­
dów hygienieznych. Bowiem hygiena jeał 
tem, co mnie i mnie podobnych .zobowią­
suje przedewszystkiem-ło jest cała nasza 
moralność. Nic wszakte nie jesł tak nie· 
hygienicznem, jak życie. 

- A więc nigdy pan pewno nie bę­
dzie pijał z puhara otrzymanego od wiel­
kiego księcia? 

- Wino i niego pijać? Nie, królew­
ska wysokości, jakkol~iek musialby to być 
bardzo piękny gest. Lecz jS\ wina nie pi· 
jam. Chodzę też o godzinie dziesiątej spać 
i żyję wogóle bardzo oględnie. W prze­
ciwnym razie nie byłbym nigdy zdobył te­
go pubara. 

- Być może, iż pan ma racj~. · panie 
Martini. Z oddalenia robimy sobie blędne 
wyobrażenia o rzeczaoh i ludziach a azcze· 
gólniej o poetach • 

- Rzecz jasna, królewska wyaokośoi. 
Wogóle .życie poetów nie ma w sobte nic 
godnego zazdrości, tembardziej, że nie w 
każdej chwili jest się poetą. Aby od czasu 
do czasu mógł powstać utwór podobny -
któż .zgadnie wiele pró.żniaczki, nudy i ob­
rzydli wej pustki na to potrzeba. 

(d, c, n.). 
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mniej uspołecznionych i słabo zdttjt\Cych so­
bie sprgwę z sytuacji członków Towarzystwa 
wypowiedziało się przeeiw asygnowaniu przez 
Towarzystwo 10,000 rl>. na cele dobroozyBne 
i 9,000 rb. na stra~ ogniową. Jako powód 
nieehęci do zatwierdzeuia powy0Hych dwóch 
pozy .-ji podawano między iuucmi opowieić o 
ciężk i ch czasach. 

Ohydwie pozycje uchwalono, jak równid 
i cały budżet, przewidujący 209, 150 rb. 7 kop. 
w dochodach, 157,263 rb. 68 kop. w rozcho· 
dnch i ewentualnej przewyżce 51,888 rb. 39 
kop. 

Na porządku d?.iauuym znalazł się wnio· 
eek dwud,.;iestn trzech 1r1towarzys:-1onych, pro· 
jektujących ważni\ zmianę w 'fowa.rzyetwie­
mianowicie zaruianę walnych zebran przez ze· 
brania reprezentantów, tak, jak to się pra.kty­
knje w warszaw11kiem i innych towarzystwach 
kredytowych miejskich. 

Objaśniał istotę projektowanej reformy 
dyrektor Towarzystwa, p. G:1je\~ ic7, przyczem 
wyliczył, że w razie uchwnlenia wniosku, bio· 
rąo pod uwagę liczbę członków, liczba repre­
zentnntów nie przekraczałaby 210, najmniej 
4$ osób. 

Wywiązała aię nadzwyczaj oiywiona dy· 
skuaja. Przeciw w•1ioskowi wypowiedzieli sit 
p. Fi11b.elh11us, Karpf, Lipszyc i adwokat Do­
branfrki, za wnioskiem pp. Pinkus (podpisa· 
ny pod wnioskiem), Pogonowski i Sapiński. 

Jak to można było z góry z na11troju ze· 
branych wywnioskować, wniosek przepadł. 
Podczas rlyi!kusji wynikło kilka incydentów, 
s których dwa są nadzwyczaj charakterysty· 
czne dla chwili obeenej. 

\V pierwszym wypadl.u, na skutek wręcz 
niesfornego :rnchowania siQ zebranych, wrza­
akiem przerywających obrady, prezes wygło­
Bił pod adresem zebra11ia kilka lapidarnych 
1riań, mówiąc między innemi: 

- Zachuwujechl się pp. nie jRk obywa• 
iele, lecz jak hołota ..• 

Zgromadzeni do tego stopnia nie reago­
wali na powyższe, że w kilk:t 111innt potem 
wrzask wszczął się na nowo i trwat z dro· 
bnemi przerw~mi aż do koi1ca zebraniti„. 

Jak mnie zapewniali „ wtnjemuiczeni" 
Łódź przechodzi na każdt m l o lu do porz!ldku 
dziennego nad patryjnrchalu< ecii\, która nie­
dawno jeszcze panowała w uaszem mieś~ic, 
Mi11nowicie kilka lat temu wystarczało PO'V· 
atanie r. miejsca p. Herh~ta, aby zebrania n· 
ciszsć. dziś zaś, juk widać z p ;yY.szego nie 
wyst, rczają najenergiczniej::izc te ... oż prezesa 
ugauy, wypowiedziane pod ndie11em zgrc· 
mudzeui11. 

Tempora mutantur, et civrs mutantur in 
m:s - ala zmieniaja, si~ stanowczo na nie· 
korzyść. 

Do rl mg i ego iut·yden tu dał µo wód p. S~­
pii'1ski, który w przemówieniu swem (dosó 
zresitą charakterystyczuem) uiył nvetępujące· 
go zwrotu: 

- Wniosek po-.vyżs;.y nie został podpi· 
aoy priez żr.clnego polah1 .„ 

Wszczą:ł się tumult. Da · ły się słpzeć 
gł o a~: • ld:un ·twPl ", "111 ec1! • i t. p. Polney 
moj 7.N>Z •wPgo wyznania, p'lCZU~aj cy się do 
llwego l'olskiego pochorlztiuln, zupełnie słullz• 
nie uważali si~ obrażonymi nietaktem p. Sa· 
pi1l.skiego. 

Po ogłoszonej dziesi12ciominutowej przer• 
wie p. Sapii'1sld przeprosił ?.gromadzonych i 
cofnął swe słown, lecz w kilka minut potem, 
przy w.rjaś11ieniu ich pollu1lek zaplątał si~ do 
t ego ~top11itt, );e wywołał nowj tumult.„ 

Przewodniczący zarządził ;ksowanie, kt6· 
re dnło rezultat następujący: 

Za wnioskiem-136 członków. 
Przeciw-256. 
Wstrzymało si~ od głosowania 29·oin 

członków. 
Wobec ti:go, że za wnioskiem wypowie-­

dzliiła się w 1-nżdym razie poważna liczba 
głosujących (julu-a trzeoia) p. prezes Herbsł 
oświadczył, że ?.arząd opracuje szczegółowe 
projekt instąpienia zgromarlzeil walnych przez 
cia'o reprezentacyjne i przedłuży go do uzna• 
nia następnernn zeurnniu alncmu. 

Na porządku dr,ienuym znalazł się wuio· 
sek 39-ciu stowarzyszonych, projektujl\Cych 
wstrzymanie wydawania pożyczek na nowe 
budowle wobec undprod~1kcji nowych domów 
i znucznaj ilości lokalów lliei:ajętycb, 

Cn łą nielogicznośó powy7.szego wniosku, 
operując danemi statystycznemi, wyjaśuił dy• 
rektor Gnjewicr.. dowodząc, że projekt ten jeat 
'równozni>czuy z zawieszeniem działalności Tt>· 
war?.ysl\ •a, co fatalnie odbiłoby si9 na jego 
f111ansi1ch. 

Przeciw wnioskowi zebranto wypowie· 
dzi11ło siQ prawie jednogłuśoie. 

Przystąpiono do wyborów, przyczem przez 
aklnmttcję w.rbrano ponownie- p. B. R-osenbla· 
ta ua stanowisko dyrektora i ·p. Zooel'a na 
wicPdyroktora. 

Na miejsce zmarłego wicedyrektora p. 
Wutke wybrano również przez aklamasj~ p. 
Juljus11a Lauge. 

lendarz~k. 
Dzi-8 .Marceljana. 
Jatro Aniceta P. M. 
lm~una słowiańskiet dzij Krasisla'IM 

jutro Gościi;ław11. 
W •chód słońca o g. 5 m. 3. 
Zachód „ • 6 „ 53. 
Długość dnia. „ 13 „ 55. 

Stan pogoq.-Podlug obserwacji opty· 
ka R. Rittera, ul. Piotrkowska li 85. 
TERMOMETR: Rano o g. 8. 01 

• Połudn. o g. 12. 20 cfepla 
W czo raj o g-. 8 w. 20 • 

BAROMETR: U.5 
najwyżej -

najniźej 

Minimum O• 
Maximum 2• „ 

llygrometr 88 proc. wilgoci. 

Teatr Polski. Dziś i jutro wiecz. "Pan· 
na Maliczewska". 

Teatr Popularny. Dziś i jutro wiecs. 
"Intryga i miłość". 

Posiedzenia. Dziś o g. 8 wiecz w lo­
kalu Meistcr!Hrn~a przy ul. Przejazd, posiedze· 
nie Komitett1 obywatehkiego; przy ul. Połuduio­
wej 18, org;al' izacyjne :>:cbranie T-wa E~peranto. 

Kinematog2"afy. Odeon, Casino. Luna, 
O::i.za, The Ilio .Expl ess, Optique Par1sienne, 
Moderne. Nowe iuteresujące prog:ramy. 

Bihlj3łe!<a Stebelskich. (Mikołajew­
ska 59) otwarta codziennie od g. 9-ej de 8-ej 
wieczorem, w niedziele i iwiąta od 1-ej do 
3-ei PV 

Czytelnia pism Tow. „Wredzau. 
(Piotrkowska. 103), otwarta od g. 6 po poł. do 
10 wiecz., a w niedziele i święta od ~odz. 10-ej 
rano <lo godz. lla-ej wiecz. 

muzeum na.-ki i sztuki. (Piotrkow· 
ska nr 91), otwarte codziennie od godziny 4-ej 
po południu do IO wieczorem, w ll.iedziele i 
święta od godziny 12-ej w południe do IO-ej 
"fieczorem. 

-o-

KRONIKA. 
Publiczne roboty miejskie. 

Wczoraj wieczorem odbyło sią w saH 
Koncertowej ;o~romadzenie obywateli, zwo• 
Ja11e przez komitet obywatelski. Celem zgro­
madzenia było omówienie sprawy robót 
publicznych miejskich. 

Nii zebrnnie przybyli prezydent mia­
stn rzecz. r. st. Pieńkowski oraz radcy Ka· 
rol Ehert i Maurycy Poznański jak również 
pr.r';oncl techniczny miejski ze starszym 
archit ktem p. S. Nebelskim na czele. Ze· 
branio z.lgail prezes chrześcjańskiego Tow. 
dobroezynności pastor Gundlacb, który w 
prz,..mówi»nin <:wem zawaczył, ze należy 
zal rrć s·ę <hl lrndnego dzieła, a mianowi· 
cie udzielema pracy pozbawionym jej ro· 
botnikom. 

Następnie wiceprezes komitetu dr. 
Skalski, odczytał znane już pismo prezy­
<lentrl o pozwoleniu miuisterjum na wyasy­
gncrn 1.1iP nmy stu ty[jięcy rul.Jli na miej· 
skio rob ty pnbliczne. 

l'isrno to zwraca uwag~ komitetu na 
D:\stępujące obo,dązki: . . 

1) suma. może być zuż.yta jedynie na 
roboty, odpowiadające istotnym potrzebom 
minstn. 

:;) Wysokość płac robotników, odpo· 
w i ad ać ma z 1Vyczajnej normie, 

:::) Do robót dopuszczani mogą być 
tylko stali mieszkańcy Łodzi ora~ robotni· 
cy zamieszkali dłuższy czas w naszem mie· 
ście. 

4) I\Iaią hsć przedkładane sprawozcla· 
nia z dzialalnoeci i rachunki kasowe, pie· 
nią.dze pozo'ltale mają być swrócone odpo­
wiednim w bdzom. 

Po odczytaniu pisma przystąpiono do 
wy boru przewodniczącego, i1a którego po· 
wołano pastora Gundlacha. 

Starszy architekt p. Nebelski wyjaśnił 
fachowo sprawę robót publicznych. Pla­
nowane są mianowicie roboty ziemne przy 
przeprowadzaniu nowych ulio, roboty niwe­
lacyjne i tym podobne, do któryeh można 
llŻywać ludzi niefachowych. 

Po tych wyjaśuieniach rozstrzygano, 
.które z wymienionych robót eą najpilniej· 
sze dla miasta. Ogólnie uznano spraw~ 
brukowania ulic za najbardziej paląc!ł. Po 
zaprotokółowaniu powyższych opinji, które 
polecono do rozpatrzenia nowemu komiteto­
wi puystąpiono do wyborów, które daly 
nast~pujący rezultat: wybrani zostali pp. 
Gustaw Geyer, Zygmunt Richter, Leon Gro~ 
mann, Karol Steinert, Adolf Daube, •reo­
dor Meyerhoff, Bruno Biedermann, Maury• 
c.y Poznański, G. Neumann, Maurycy Hertz, 
St. Siłberstein, Antoni Ramisch, dyrektor 
BwrerczEl'wski, Hirgzberg, Heidrich, !'almer 
Pacak, Friedrich. Jan Szale, Besserł i 
Lipschitz. 

Do kornisji rewizyjnej weszli pp. Zir· 
kler, Friedrich, Gross, Schiitz, Kokelly i 
Lilia.of e Id. 

Puewodniczący wskazał na ważność 
i- ąar po~~ych przea nowy komitet oho· 
wt;zkdw, pocum zw1ócil się do obecnych 
rob.~tmttów z ~o~ o ~ludział v pra­
cacb komi tełu. 

Pierwsze posiedzenie komitetu odb~­
Uie 1i~ dziś wieczór vr kancelarji pastol'a 
Gundlacba. 

Obrońóy lasew i ogrodó • 
~abregi sekcjiroapowszech11ienia sztuaz· 

nych gniazd przy Towa:-zyatwie opieki nad 
drzewostanem w celu zaktimatyzowania 
szpaków w naszej okolicy, uwieńczone zo­
llłały pomyślnym rezultatem. Wypuszczone 
w roku aesdym szpaki w leeie Rudy Pa· 
b~nickiej, już w ubiegłym tygodniu po· 
wróciły w znacznie więok'&7.ej liczbie do 
1wych gaiazd, umieszczonych w tym celu 
przez 1ekcję w ogrodzie • Tivoli• nad sta· 
wami p. Stefańskiego. Nadmie.nić należy, 
że Zarząd Towarzyetwa Opieki nad zwie· 
rzętami nabył w sekcji kilkadziesiąt gniazd, 
które rozmieszczone zostały w tymże ogro· 
dzie. Oprócz ogrodu • TivoH-, szpaki za­
trzymały się w rozwieszonych gniazdach 
i w innych działka.eh lasu Rudy Pabja­
nickiej, mianowici~ przy willach. p. Ju. 
ljuaza Kindermana, Matwiejewa, Burno i 
w ogrodzie szkoły p. Jędrychowskiej. Szp:' Id 
rownież osiedliły się w Chojnach: w parku 
zakładu hydropatycznego l w Ogl'odzie 
p.p. Wenie i Zarske. 

Szpak należy do rzędu bardzo pozy· 
teczoych ptaków, gdyż niszcay gąsienice 
drzewne, w ogrodzie warzywnym setkam! 
i tysiącami pocbłauh' ślimaki, w polu tępi 
pędraki, chr11bąezcz.ów, a na pastwisku 
niszczy OWP.dy dokuczające bydłu. 

Towarzystwo Opieki nad drzewosta­
nem prosi Z:\ uasiem pośrednictwem miesz­
ka.ńców Rudy Pabjanickiej i okolicznych, 
by otoczyli czułą opieką tak pożyteczne 
ptactwo, zabraniając [chł°"pcom 1tne!ać do 
ptaków z flowerów i nie pozwalać ptasz­
nikom nałowić ptaków w sidła. W myśl 
§ 375 ustawy rolniczej, należy Wliłtazać 
winnych sołtysowi, lub policji, . doma~ając 
się pociągnięcia :do odpowiedz1alnośc1 Bil· 
dowej. 

Sztuczne dziuple dla szpaków można 
nabywać po -cenie kosztu ,„ sekcji To\va­
rzyst~..-a Opieki nad drzewostanem przy 
ulicy Wólczańskiej N! 109 m, 10, lub w 
Rudzie u p. Glaaa, wł. domu, przy pierw­
szym przystanku. 

Wieś llu•tł'fHo'llana. 

Numer kwietniowy „ Wsi Ilustrowanej" 
jest par excellence ilustracyjny. Wybija 
się przedewszyatldem na pierwszy plan 
okładka, bardzo efektO\'Vłla, kolorowa i ak­
tualua. Nn tte czerwieni zachotlzącego 
słońca widać lipy, n'.\ których ~dumane 
bociany itoją w gnieździe., 

Otwiera numer .Nasza mlod~eż rol­
nicza, artykuł informujący pióra dr. Ta­
deusza Jaworskiego - pie1·wszy z cyklu, 
poświęconego zagadnieniom młodego pok.o· 
lenia rolniczego. 0-tdobiony fotografjami, 
specjalnie przez firmę M. Fuksa wykona· 
nemi, będzie miłą, trwałą pamiątką dla 
młodzieży rolniczej i licznych rodzin zie· 
miańskieh. W dalszym ci.ągu znajdujemy 
nowelę L. Romockiego: „Rycerz z nad No­
teci" i Józefa Rach wab z cyklu: „ Wieś 
w pgezji i powielci poetów polskich•, • ~n­
kołaj Rej z NagłowicM, ztiobiony suto cha· 
:rakterystycznymi sztychami. \Ą'spantł'le ilu· 
strowana monografja J. Leopolda „Ziemia 
Szadkowskti w Sierad:akiem stanowi gros 
numeru. Znmyka numer zn:ikomity teljeton 
Jana Lemańskiego „Na marginesach zabo· 
bonu•. Jest to szei eg głębddc:h i niespo· 
dziewnnych refJek1)i, 1ozanntych na tle 
„Krakowiaków i Górali", sztuki, która Wj· 
warła tak głębokie na WEzyst:dch wraże­
nie. Pozatem zuajduifmy tu jeszcze piękny 
wiersz Stanisława Żyżkowskiego o sianiu 
maku, orax fotogt·afje ś. p. Ja!'la Węgleil.· 
skiego, jego żony i pałacu we Swidnilrnch. 
W specjalnym powieściowym dodatku „ Wieś 
Ilustro\vana M drukuje w dalszym ciągu no­
welę Stanisl a wa Dzikowskiigo „ Bez ziemi• 
i powieść Leonji Grabskiej-Siczapkowsk1ej 
""Panna Ada". Wspaniała trójdmkiem wy. 
konana ilustracja stylowa Bogusława. Her· 
sego, zamyka ten pi~lmy numer. 

Urzc;dowe. 
Wicegubernator piotrkowski, generał· 

major Fortwengler przyjmował wczt>rnj ra­
no policmajstra rotmisir.za Gruzinowa i 
jego pomocnilm kapitana Miaczkowa oraz 
szefa tajnej policji Rachmaninowa. Po po· 
łudniu wicegubernator powrócił do Piotr· 
ko wa, 

Paszporty do Prusa 
W ostatnich duiach zatrzymano na 

granicy pruskiej wielu robotników wyjeż­
dżających na roboty rolne z powodu bra· 
ku paszportów zagrnniczoych. 

Wobec tego zawiadamia mugistrat 
łódzki, że na granicy nie wydaje się ża· 
dnych puzportów, pr.ł'eio stali mieszkan­
cy · Łodzi, udający si~ na roboty rolne za· 
granicę, powinni się zaopatrywać w pasz· 
porty, wydawane prr.ez biuro rtljestratury 
ludności przy magistracie. 

3. 

Paszporty te wydawane na 10 i pół 
miesiąca, 1ą ważne pnez trzy miesiące od 
chwili wydania do wyjazdu, podczas gdy 
po-przednie ważne b1ły tylko przez dni 
piętnaście. 
P lskie Towarzystwo Esperantyst6w. 

Zarząd przypomina, te dziś odbędzie 1it 
ogólne zebranie w lokalu Towirrzystwa przy 
ul. Piotrkowskiej M 145. Poczj\tek o gods. 
8 wieczorem. 

Z Towarzystwa Zwolenników Sportu. 
Ćwiczenia hygjeniczno-lecznicze dla 

osób starszych rozpoczną się w środę, dnia 
23 kwietnia, o godz. 8 wieczór pod oso· 
histym kierunkiem W. Wł. Pytlasii\skrego, 
Ćwiczenia odbywać się b~d!ł pod kontrolą 
W. Doktora Dutkiewicza. Zapisy przyj· 
muje w rlalszym 1ciągu kancelarja Towa­
rzystwa, ulica Piotrkowska 108, w godzi· 
nach wieczorowych. 

Pokaz gimnastyczny. 
W niedzielę, dnia 20-go b. m. w Sali 

Helenowski11J, T-wo zwolenników Rozwoju 
fizycznego urządza doroczny pokaz gimna­
styczny, na którego program lłoią się; 

1) Ćwiczenis w zastępach. 2) Cwi· 
ozenia batonami, 3) Ćwiczenia wolne ~ze­
skie, 4)· Ćwiczenia na koniu. 5) ó obra­
zów ówiczen laskami. 6) Ówrczenia na 
por~<'zacb, 7) Piramidy na drabinkach. 
8) Ćwiczenia wolne w 6 obrazach. 

Początek punktualnie o godz. 4: i pół 
po południu. Wejście na salę 30 kop. 

„Kinoplaatyłlo~•. 
Niedawno otworzono w Wiedniu teatr 

„Kinoplastyk<>n • wynałuek Kiuola Juhar.za. 
Wynalazek ten niewl\tpliwie sp~owadzi prze­
wrót w dziedzinie kinematografu, Ekran 
płócienny został usunięty. Figury ukazujl} 
aię w wolnej przestrzeni i w pełnej per· 
apektywie. Na zwykłej scenie tG3tralnej 
zjawiaj:\ się ~figury znakomitych 1rtystóu, 
którzy Śpi~wają, tQńCZI! l rozmawiają, jak 
tywi ludzie. Temu ciekawemu wynalazkowi 
można rokować świetną przyszłość. Filmy 
kinematograficzne również nadają się do 
demonstrowania na tej scenie. 

W państwie rosyjskiem pierwszy teatr 
nKinoplastykon" otworzono w Odesie, a w 
innych miastach teatry takie wkrótce pow· 
ataną, Również w Ło<lzi organizuje się to­
warzystwo w celu wybudowania takiego 
teatru. 

Pożar składu we-hly. 
Wczoraj wiecrorem o godz. ll 1/2 wy· 

buchł groźny pożar w slibdzie wcłtly fabryki 
Towarzystwa akcyjnego Karola Bennich, pny· 
ul, Ł\kowej N 11. 

Skład mreści mQ w długiej, jednopiQtro· 
wej szopie przedziełouj wśrodku murem o· 
chronnym. 

W tejże- szopie 1najduj!\ si~ wrtr3ztaty, 
lriolarski i ślusar&ki, ekąd przyszedł ogień po· 
wl!ltały z nieznanej przyczyny i rozszerzył sit 
z gwałtown!ł szybkością. 

Na miejsce pożaru przybyły 1, 2, 3 i. 
! oddział straży miejskiej oraz strat Poznań· 
akiogo, 

Zlokalizowano ogień, mimo to straty wy· 
noSZI\ okolo 200,000 rubli. 

Fabryka i skład ubezpieczone Sil w To·. 
warzysiwie „Salfimaoor11•, oras w TowaTZy·· 
atwach, I rosyjskiem, wanzawakiem i moa­
tiewskiem. 

- Batem„. 
(ex) Właścianin Michał Rogolewicz stojl\C 

WQzoraj na Zielonym Rynku rozpoCZ!\ł aprze· 
esk~ z przekupniem, który chcąo dowieść 
l'łu1znośoi swoich wy\Vodów, użył w tym celu 
własność Rogclewicza i batem okalec2ył mu 
twarz. 

- Poranienie. 
(ex) Wczoraj o godzinie 11 rano we· 

zwano pogotowie na ulicQ Fejfra do Józefa 
Spisiiyńskiego, którego nieznany jakiś osobnik 
zranił nożem w przedramie. 

(ex) W dwie godziny po wyżej opisanym 
wypadku, takiż sam wyPadek miał miejsce na 
ulicy Konstantynowskiej gdzie otrzymał rant 
w głow~ Stanisław Nowak. 

- Pod kołami parowozu. 
(ex) Wczoraj o godzinie 8 po południu 

na atacji kolei Kaliskiej wpadł pQd koła pa• 
rowozu Franciszek Bury, zwrotniczy, który 
prz.ytem uległ obcięciu prawej reki, 

- PrzJ' pracy. 

(ex) Zajęty praaą na maszynie tasakowej 
Konstanty Golc, ntraeił na tej niasz3nie p~ 
lee u lewej ręki. 

owe spółki. 
Na mocy aktu, sporzą,dzonego pri1e1 

rejenta Ładę, między Szymonem - Wolfe~ 
Kaczką, Lejzorem Bercholcem i Izakiem Zy· 
gmautem alias Zygmunt zawartą, została spół· 
ka w celu prowadzenia w Łodzi magaąn14 
~zkich ubiorów. 
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Spółka została zawarł!\ DM trzy lata, Ii­
ez~c od dnia 11 lutego r. b. 

Kapitał zakładowy spółki wynosi 8,300 
re., z których - 1,300 rs. zo11tały wniesiona 
przez Kaczkę towarem, 1,650 n. przez Ber­
cllolca towarem i 350 rs. getowiznt\, Zygma.nt 
saś wniósł llWll pracę i wiedzę. 

Weksle i wszelkiego innego rodzaju zo· 
bowiązania w imieniu firmy powinny być 
podpisywane puez Zyg-manta pod firmowym 
stemplem. 

- Na mocy aktu, sporządzonego przez 
rejenta Ładę, między Dawidem Majzlem i 
Eljaszem Gulmauem zawat·ta zostala spółka 
pod firmą: „Dawid Majzel i S-ka a w celu 
prowadzenia w m. Łodzi fabrycrnego przed· 
1iębioratwa dla wyrobu róinych m&nufakturo· 
wycli i sukiennych towarów, 

Spółka została zawarta na trzy lata lieząo 
od dnia 1 stycznia rb, 

Kapitał zakładowy spółki wynosi 5,000 
rs„ wniesionych przez Gutmana w towarach i 
urządzeniu składu, - Majzel zaś wniósł sWlł 
pracę i wiedzę. 

V...7 eksle i wszelkiego rodzaju inne zobo· 
wiązania w imieniu firmy powinny być podpi· 
sywane przez obydwóch stowanyszonych pod 
firmowym stemplem. ' 

- Na mocy aktu rejentalnego, do firmy 
R. Arnekker, przystąpili jako wspólnicy p. 
Aurelia Arnekker i pp. Juljusz Scheerschmidt 
oraz G. J. A. Schmidt. 

li'irma prowadzona będzie pod nazw!\ 
.Arnekker i t3-lrn, skład wyrobów żelainych i 
biuro techniczne, Piotrkowak( N 91.. 

Teatr, muzyka i sztuka. 
Teatr Pohidd. 

Z kaucelarji teatru Polskiego komuniku­
ją nam, co następuje: 

- Dziś po cenach popularnych ciekawa 
sztuka G. Zapolskiej p. t .• Panna .Maliczew­
&kti" z p. C1.echowską w ty tulowej roli. 

- Jutrzejszą premjerą teatru Polskiego 
bl,ldzie znakomita komedja AI. hr. Fredry pod 
tyt. „ Dożywocie", której dzisiejsze pokolenie 
na 111cenie nie widziało. 

Komedja tn pod reżyserją p. J. Orliń· 
ł!kiego, otrzymała stylową wystaw~ i pierw• 
szorzędnl\ obsadę; w głównych rolach wysta,­
pil\ pp. Czechowska, Bednarczyk, Orliński, Ry­
dzewcki, Chabe1'11ki, Łuczak, Gurynowicz, Wo• 
tui!łk, Daczyński, Wirski, 'ropolski, Larewicz, 
Kalinowski, Ludkiewicz i Srebrzycki. 

Bilety na czwartl..owe widowisko rozpo· 
czoła sprzedawać kasa teatru. 

Benefis Aleksandra Rodmunda. 

- W sobotę na benefis utalentowanego 
artysty p. Rodmumla daua będzie wyboru 
pełna humoru komedja Maurycego Hennequin'a 
p. t .• Ulubieniec kobiet", w której benefisant 
'Wykona tytułową rol~. 

Obsadę tworzą pierwsze siły teatru Pel· 
1kiego, 

P. Rodmund, jaki) · utalentowany i su· 
roieuny artyilta, który przH cały sezon dźwi­
gał na swych barkach niezliczony poc:rnt ról, 
~yskał sobie w znpełn-0ś0i zasłu:iene uznanie 
ł sympatję publiczu&śei, która niezawodnie na 
uroczysty ten wieczór swego ulubieńca zapeł· 
lli widownit doszcz~tnie. -

Teatr Popularny. 

Z kancelarji teatru Popularnego koronni· 
kują nam, eo następuje: 

- Daiś i jutro .Intryga i mihiść• Schil­
lera. 

- W piątek po raz pierwszy wielka 
tragedja Sehillera w 5 aktach 10 obrazach 
1. t •• Dziewica Orl~ańaka•, ze współudr.;iia· 
~em znakomit.ej arty!!tki Stanisławy Wyso· 
ckiej, która zaproszona na kilka gościnnych 
wy stępów odtw0rzy po raz pierwszy arcytru· 
dni\ postać Joanny d'Aro, pobożnej pasterki. 
Dyrekcja teatru dokłada wiele pracy i kosz· 
tów aby dzieło to uit1zwykłe wypadło pod 
kaM_ym względem wzorowo, a prócz znako· 
mitego gcścia wspóludział przyjmuje w tej 
1Ztace cały zespół utystyczoy z pp. Bolesła­
w2kim i Mielewskim na czele. 

- Wsebote. po południu po cena.eh naj-: 
niższych .Jum Mk małżeński•. 

-.-

Krwawe 1aii[ie na ,,Woll". 
Widewnil\ niezwykle krwawej atrzelani· 

ny st1•ła ii~ wczoraj około g. 7 rano ezęść 
ulicy Kościelnej na Woli między przędz:\ Inią 
Tow. akcyjnego .Wola", a domem dochocl.o· 
wym, zamieszkałym przeważnie przez robot­
ników przędzalni. 

Spieszqcy około g. 7 r. do pratiy robot· 
nicy zauważyli kilku młodych mężo~yzn roz· 
lit1'wionych mi~dzy furtfł fabryczni\ i brami\ 
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domo samieszkiwanego pue-a so.botaik6w przt· 
d1alni. Na czele łych ludzi pod aamfl hraau, 
demu zaajdował sit jakiś nieznajomy, lic~ey 
około 50 lat człowiek. 

Nai;le gdy w bramie tego domu nb.zali 
Bit BpfUZ'lCY do fa.bryłii trzej majatrovie 
przędzalni Kornełjnsz i Ant&Bi łnaci.a BeilU'i• 
chowie i Przebuchowski, aieznajomJ e4ako­
czył od furtki i krzykn!lł: 

- Raz, dwa, tny.~ pall .• 
. W tej chwili !'ozległ !it hnk danych ul· 

wą. wystrzałów rewolwerowych. 
Jeden z wystawionych aa strzały, . maj­

ster Korueljusz Heinrich mimo otrzymanego 
w piersi w okolicQ serco. pestrzału wpadł do 
bramy i przez pokoik odźwiernego pnebiegł 
na podwórze fabryczne, gdzie rUOl\ł bez 
ducha. 

Dwsj jego towarzysze se bron iii si~ pr7-ed 
strzałami za budę furgonu rozwożącego pie 0 

czy wo. 
Oprócz zabitego 30-letniegc majstra Kor· 

nelJ usza Heinricha ranione zostały dwie ro­
botnice przędzalni: 21-letnia Brouisława Ku­
jawiak i 28-letnh Wiktorja Kaliuowska, 

Kujawiakówna trafiona została w kr~· 
gosłup, 

Kalinowskiej kule przehiły mit:śnie w 
nodze. 

Między ofiarami znajduje się rÓwtJ.ie~ 
chemik prz~dzalni p. Rudolf Trajchel. 

W czo raj wyj!łtkowo o kilka minut wcze· 
śuiej udał się p. Trajehel do fabryki i gdy 
rozległy się strzały na ulicy znajdował sit w 
budce portj era, 

Na odgłos strzałów wybiegł na ulicę, 
gdzie go trafiła kula w prawe kolauo. 

Gdy Autoni Heinrich i Józe{ Trzebu­
chowski, chcąc uniknąć śmierci, ukryli się za 
furgon piekarski, ski~rowaly się tam właśnie 
strzuły, które zraniły 30 letniego woźnicę 
Władysława Luockiego i rozmawi ajlł cego z 
nim 12 let:iiego syu11 stróżaBernarda Koper• 
skiego. 

Wszystkie 5 ofiar dzikiej strzelaniny 
odwiozły samtjazdy Pogotowia rr.tcnkowego 
do szpitala Dziecifltka Jezus, gdzie dokona· 
no op1trnn.ków. 

Po wyjęciu kuli z kolana chemikowi p. 
Rudolfowi Trajchełowi, na własne żądanie 
odwieziouo go du domu przy ulicy Kośeial· 
nej. 

Zwłoki Korneljusz~ Heinricha furgonem 
etra~y odwieziono do gabinetu mzdycyny ~Sił• 
dowej przy ul. Teodora. · 

Z przeprawad:ioaych na miejii!CU wywia· 
dów okazuje 111ię, że od dłuższego czasu w 
przędzalni Tow. akcyjnego „ Wola" panują 
złe stosunki mi~dzy rnbotnikami a maj· 
strami. 

Źródłeom tych naprężonych stosunków, 
był przyjttY pr~z majstrów i aprobowany 
przez zarząd zwycz~1j ualdadauia kar i na ~ro· 
botników. 

Nieebęć robotników zwrócona była prze­
ciw.w ma.jsirowi Tomaszewskiemu, któr;} miał 
się odznaczać bezwzględ11ośei4 w stosowaniu 
kar, które stały się też przyozyo4, że od 
świlłt wielkanocnych porzuciło prac~ 150 ro­
botników. 

Tego rodzaju stanowisko,sprawiło że rozgo· 
ryczenie robotników doszło do tego stopnia, iż 
przed kilku dniami jedynie dzięki zabiegom 
administracji udaremni ono wywiezienia w ta• 
czkach zs bram~ przędzalni majstra lToma­
azewskiego. 

Be;ipośradniem następstwem lego kroku 
l>yło usunięcie z fabryki Tomaszewskiego o· 
raz dziesięciu robotników, uważanych przez 
zarz1Jid fabryki za głównych organizato­
rów. 

Po usunięciu Tomaszewskiego, robotni· 
cy wystąpili a rMnemi zażaleniami przeciw­
ko majstrom Koroeljuszowi i Antoniemu bra­
ciom Heinrichom, Józefowi Przebuchowskie­
mu i Janowi Swurczewskiemu którzy tnie· 
ezkali w nowo wybudowanym domu aaorze­
ciwko fabryki, 

Zaznaczyć należy, że Swarczewski w 
niedzielę wyjechał do Łodzi na. pogr~eb krew· 
ninka i dzięki tej okoliozuości unikna.ł wczo­
rajszej 11trzelaniny. 

-o-

O dzieci nieślubne-: 
-o-

Na posiedzeniu w dniu 4-ym kwietnia 
Duma uchwaliła projekt prawa o polep· 
szeniu losu dzieci nieślubnych w Króle· 
litwie i w gub. nadbaltyckieb, rozciąga· 
jąc na te dzielnice moc podobnego prawa 
z dnia 3/16 czerwca 1902 roku, które obo­
wiązuje w Cesarstwie. Poprzednio ten nowy 
projekt został uchwalony Jlrzez Radę Pań­
stwa, która go otrzymała w spadku ,po 
trzeciej DumiA. Uchwalony obecnie przez 
Dumę projekt nie zavvi1•ra zmian i odesłu.ny 
został do komisji redakcyjnej. Jest więc 
nad'Zieja, że nowe prawo wkrótce zostanie 
zatwierdzone i ogłoszone. Jak wiadomo, 

podług tego prawa w Królestwie -nłatwio· 
nem będzie usynowienie własnych dzieci 
nieślubnych; następnie zrównane zostaną 
co do praw li dziećmi ślubnemi takie dzieci, 
które się urodziły z mał~ństw, uznanych 
za nieważne, bez względu aa dobrl\ lub Złl\ 
wiarę esób, zawierających takie małżeń· 
shn; wreszcie w Królestwie dopuszczonem 
będzie uprawnienie i uznanie dzieci, po· 
chodzących ze związków kazirodczych i z 
cudzołóstwa. Dzieci nieślubne oraz ich 
matki w Królestwie zyskujlł prawo poszu· 
kiwania alimentów od mężczyzn w drodze 
cywilnej, cz.rli dozwala się poszukiwanie 
ojcowstwa, Jotąd w Królestwie zakazane. 
Dodać należy, że biorąc asumpt z tego 
projektu, Duma jednocześnie uchwaliła for· 
mutę ogóhią co do dalszego polepszenia 
losu dzieci nieślubnych. Formuła ta brzmi: 
n Uznając za l..:onieczne, ażeby w calem 
państwie nadać dzieciom nieślubnym prawo 
poszukiwama alimentów na majątku spad­
kowym, pozostałym po śmierci ich ojca 
nieślubnego i w_yrażając życzenie, ażeby 
ministerjum sprawiedliwości w najkrótszym 
czasie oprac-0wało i złożyło izbom prawo· 
dawczym odnośny projekt prawa, "Duma 
przechodzi do porządku dziennego". 

-o-

Oszustwa l<s. Kar. Bakunina. 
S~·na głosnego rewolucjonisty • 
W najbliższych dniach przed sądem 

kryminalnym w Medjolanie rozpocznie si~ 
sensacyjny proces przeciw ks. Karolowi 
Bakuninowi, synowi głośnego, rosyjskiego 
rewo] ucjonisty. 

:mody Bakunin, od Int kilku operujący 
po całych Włoszech, popełnił cały szereg 
wyrafinowanych oszustw na szkodę wielu 
dam z najwyżgzej arj·stokracii, wśród nich 
ofiarą jego padły ks. l.'lanta Floru i siotrze­
nica kardynała Rampolli, margrabina Stnn­
za, którą pozbawił prawie całego maiątku, 
uzyskawszy poprzednio jej bezgraniczne 
zaufanie. 

Ostatecznie jednak margrabina spo­
strzegła się, że padła. ofinrą oszusta, w o­
bawie jednak skandalu nie zrobiła z tego 
odkrycia użytku, owszem, aby się pozbsć 
natrętnego wyzyskiwacza, dała mu nawet 
odczepnego 30,000 franków, które Bakuni11 
prztigrał zaraz w Mo11te Carlo. 

Bakunin zas::}dzon-v nn 5-letnie więzic· 
nie w Turynie umknął z Włoch, opuszcza­
jąc swą żonę, której posag w kwocie 800 
tysięcy franków przetrwonił i wypłynął w 
Paryżu, gdzie dokonał całego szeregu o­
szustw pod nazwiskiem inżyniera Wasilje· 
wa. W końcu poślubił tamże pewną boga­
tJł wdowę. 

Obecnie uwięziony w Mediolanie, sta­
nie przed sądem, by odpowiedzieć za swe 
nieziiczone występki i oszustwa. Sprawa 
ta, ze względu na fakt. iż wmieszane są w 
nią dziesiątki osób najwyższej arystokracji, 
budzi ogólne zainteresowanie. 

Ostatnia poczta. 
Odpowiedź Czarnogórza. 

na notę Sazonowa. 
Odpowiedź Cznrnogórze na rosyjski 

komunikat urzędowy w sprawach bałkań­
skich brzwi w całości jak następuje - we­
dług brzm1enia urzędowego organu czarno· 
górskiego .Glas Cl'llogorca". 

.Żałujemy, że musimy zaznaczyć kil· 
ka ustępów które tylko potwierdzają prze­
konanie, że dyplomac3a rosyjska nie posia· 
da ścisłych informacji. 

• Przypominamy naprzykład miejsce, 
według którego król otrzymał radę nie 
ścigania ·celów osobistych i nie skladania 
czarno~órców do niepotrzebnych ofiar. 

.z pewnością król nie będzie skłon· 
ny do upatrywania w tsch slowach pod­
budzania ludu przeciw swojemu władcy, 
bo to byłoby sprzecznem z wszelkiemi pra­
wami m0ralnemi. 

„Przypisujemy też ów ustęp komuni­
katu całkowitemu brakowi informacji w 
rosyjskiem ministe1jum spraw aewn~trz­
nych". 

• W Cza.rnogórzu wola ludu jest iden­
tyczną z wolą wladcy. Ich wspólne usiło­
wania mają jedynie i wylącznie na celu 
honor i dobro ojczyzny". 

• co zaś do zdania, że król chce wcią· 
gnąć Rosję w wojnę europejską, to oświad­
czamy, że przeciwnie król nie przestawał 
prosić Rvsji, aby się nie uwikłała w wojn~ 
jedvnie i wylącznie po to, ·żeby dać pomoc 
Cz~rnogórzu. Dokumenty urzędowe, jak z 
dnia 14 lutego i 12 marca mogłyb.}' tego 
dowieść dostatecznie. • 

"Bylibyśmy też bardzo 4'obowi&zani 

Nr 87. 

rz(łdowi rosyjskiemu, gdyby zeołicial na· 
zwać te dokumenty, któroby mogły po· 
twierdzić jttgo zdanie. Czarnogórze jest z 
rz~dem rosy~skim jednego zdania, gdy on 
oświadcza,aże nie powinno się przelać ani 
kroplt krwi rosyjskiej, jeżeli nie ehodgi o 
in ter esy państwa rosyjskiego. 

Czarnogórze również nigdy nie przele­
wało kosztownej krwi swoich synów, z· 
wyjątkiem, kiedy wymagały tego honor i 
bezpieczeństwo ojczy:my oraz jej sławna 
przeszłość". 

Ciekawe te oświadczenie kończy się 
gorącem podziękowaniem za zboże nade­
ałane oraz za gorące sympatje, okazywane 
ustawicznie Czarnogórzu ze strony DR.rodu 
rosyjskiego, wszystkich klas rosyjskiego 
społetzeństwa. 

. To ostatnie-zwrócenie uwagi rosyj­
skie,go ministerjum &praw zewnętrznych na 
sympatje narodu rosyjskiego d& Cza.roogó· 
rza, jest również bardzo cbarakterystyez­
nem-jest wskazaniem na różnice w po· 
stępowaniu miaisterjum i społeczeństwa ro· 
syjskiego. 

Rąut u ministra Makł'akowa. 

U ministra spraw wewnętrznych Ma· 
kłakowa odbył się raut, na który zarro­
ezono ziemców oraz przedstu wicieli Izb 
prawodawczych, uczestniczących w pra­
cach rady do spraw gospodarczych ua 
prowicji. 

· Na raucie było około stu osób, wśród 
nich członkowie Ra·dy państwu Ofrosimow, 
Skirmunt, hr. Olizar i inni, dalej posło­
wie do Dumy Bałaszew, Ładomirskij, To· 
mas.zewicz, Giżycki, Dribincew i inni, 
wreszcie wyżsi członkowie minieterjum do 
spraw gospodarczych. 

Pozbawienie godności duchownej. 

Według btatystyki Synodu 
ostatnich lat d3je się zauwnzyć 
częste pozha wianie godności 
prawosławnych duchownych. 

w ci~gu 
niezwykle 

duchownej 

Liczba takich duchownych wynoei 4:00, 
z których 100 dobrowolnie w,;stąpiło z 
ceTkwi prawosławnej, a 300 pozb:\wionych 
zostało godności duchownej. 

Strajki oeneraCne. 

BRUKSELA. Oznaką strajku general 4 

nego w samym mieście S:'J: olbn:ymie tłumy 
spacerowiczów, przeciągających ulica.mi mia· 
sta. Tramwaje funkcjonują. HDu~·tDiCf 
państwowi na kolejach, pocztach i w tele­
grnfach pracują. .Na przedmicśdach stoi 
kilka fabryk, w których porzuciło pra.cę 
kolo 4,000 robotników. łfoogół robotnicy 
pracują jeszcze. Gazownie strzeżone Sl\ 
przez silne oddziały wojska. 

W Gandr1 wie strajkuj.a 8,000 robotni4 
ków n1.1 30,000 pracujących. Jedyni~ tylko 
w Mons stanęły wszystkie kopalnie. 

W La Luvire strajkuje 25000 na 30000 
robotników, w Leodium na 40000 - 20000, 
w Charleroi-itl'lijkuje koło 40000. W Ant· 
werpji i innych wielkich miastach odbyły 
si~ -wielkie zgromadzenia ludowe, na któ­
rych omawiano strajk. Burmistrze miast 
odbywają konferencję z zastępcami rządu 
i komendantami .żandarmerji w celu utrzy. , 
mania spokoju. W niektórych miejscowośi 
ciach wycofano patrole konne, aby nie da· 
wać powodu robotnilrnm, znanym ze swe! 
gwałtowności do zaburzeń, 

-o-

Telegramy: 
'l1el. agencji Wat z dnia 15 kwietnia. 

Drrektor departamentu policji. 
PETERBBUH.G. Jak informują, proku­

rator moskiewskiej Izby są,1owej Stepanow 
mianowany będzie dy1 ektorem de parta· 
mentu policji na miejt:lce Bieleckiego, któ· 
ry zostanie naczelnikiem głównego zarządu 
więzień. 

Gdyby. 
WIEDEŃ. Z Sofji donoszą, ile rząd 

bułgarski obstaje, aby 81lonika przyznana 
była .13ułgarji. Gdyby to jiednak nie nastąpiło, 
wówczas zamierza zbudować na morzu 
Egejsldem port współzaw-odniczący. 

Nowa kolej. 
KRAKOW. Miuisterjum kolei dało fi• 

nansiści.e Jutkiewiezowi pozwole!!ie na wy• 
budowani@ lolrnlne} kolei normalnego toru oif 
sta<'ji Mogiły do stacji Cła, położonej na~ 
gran i ('Il, rosyjskf!! . 

W SfJrawie zajść w Nancy. 
BERLIN. Na dzisiejszem posiedzeniu 

parlnmentu sekretfirz stanu dla spraw zagra­
nicznych sdał del<larację o .znanych zajściach 
w Nancy, oświadczając, że jeżeli zajścia te 
taki· miały przebieg, jak przedstawiają pisma 
niemieckie, byłoby to dowodem, że szow\nizm 
francuski wzrosł 111) .uiet,ywałych rozminl'ÓW 



N'r. or. 

lluui powatne obawy, 'był to takie dow'4, 
łe Franeja nie ro1eitlg& nalełytej oph1ki ud 
niemieckimi poddanymi. Oświadc.&a on dalej, 
le rZfltl aiemieeki polecił awemn ambasado„ 
nwi w Paryża aby !)4>Czynił w tej aprawit 
przedstawienia u r_. fra-ncnakiego. 
a sprawozdania izb prawodawcz7ch. 

PETERSBURG-Postępowcy wnłeili do 
Durny projekt prawa o zupełnej niekaral· 
ności oghmanych w dziennikach sprawo· 
zdań z po1ieds ń Dumy, Rady państwa, 
oraz ich komaji, jeżeli tylko 1prawo1dania 
łe zgadzają się z prawdą. 
O sfałszowpnie testamentu ka. Ogiń• 

&kiego. 
PE11,F.RSBURG-W apraw'ie Oajdebu· 

rowów o 8fałszowanie testamentu księcia 
Bohdana Ogiń!!kiego prokurator Nienaroko„ 
mow rozµoczął dziś oskarżenie. W mowie 
swej prokurator popiera w całości oskar­
żenie, ponieważ, jak udowadnia. Gajdebu· 
row jest zdrów i odpowiedzialny, chociaż 
c;ierpi na neursstenję. 

llowy „Sinob1•odyH. 
FRANKFUR'r-Aresztowano tutaj50·le· 

tniego artystę Karola Hepfa, posądzonego 
przez sąsiadów o żonobójstwo. Znaleziono 
u niego wielką ilość arszeniku. Hopf był 
już trzeci raz żonaty; po d w6ch zmarłych 
tonach otrzymał on znaezne sumy ubez­
pieczeniowe. Trzeeia żona ubezpieczona jest 
na 80 ty2ięcy marek i obecnje leży chora. 

Lekarze stwierdzili jako przyt.zynę 
··horoby, otrucie. Hopf zaskoczony nagle 
upadł na duchu i wyznnł, że dał swej 
trzeciej żonie znaczną dozę arszeniku. 

Zdrowie Papieża. 
RLiYM-Biuletyn wydany przez lekarzy 

o stnnie zdrowia Papieża stwierdza, że Pa­
pież rano nie miał g\lrączki. Cieplota wy­
nosi 36 i 7/ 10 stopnia. Stan zdrowia zada· 
walający. Dodatnie wrażenie tych biulety· 
nów osłabia fakt, że cenzura wykonywanjl 
przez kardynab Meri de Vall jest nad. 
zwycznjnie osh':ł. I.iekarzom nie wolno o­
głaszać szybkości pulsu i oddechu. 

Pokój. 
SOFJA-Urzędowy „Mfr• twierdzi, źe 

nhecnn. nota będzie ostntuią i że zawarcie 
pokoju nastą['i nii;>bawem; propozyl'je mo­
c 1rst\v uie są zadawalaja,ce, ale związkowe 
pa1isiwa poddadzą się mocarstwom. 

Przerwanie działań pod Czataldża. 
P .A.RYŻ-W nocy z niedzieli na po· 

!lledziałek na linii CZłltaldż.l odbyły się 
ostatnie utarczki pomiędzy obiema strona­
mi walczących. Zrobiono strefę neutralną. 
Podobnież po;;tąpiono zimową porą podczas 
dwumiesięcznych rokownń pokojowych. 

Kola dsvlomlltyczne w Paryżu twier­
dzą, że uda się zabiegom prywatnym i mo­
rnrstw zawrzeć pokój w krótkim czasie. 
Roi:owanin. pokojowe, o ile przyjdzie do 
h1i."o\\' }Cłl, toc.zyć się bf;dą w Londynie. 

Reforma wyborcza. 
LWOW. Subkomitet dla reformy wybor• 

•?ej ustalił liczb~ okręgów miejskiej kurji 
' ·1nusowej: zmniejszono po jednym mandacie 
w Tarnopolu i Drohobyc1rn. Jed-en z tych 
mandatów przypadnie dla Krakow9, wobec 
tego Kraków obecnie wybierać b~dzie 8 , po· 
ałów. 

Drugi mandat będzie eddirny Białej. Na· 
htępnie ustalono okręgi miejskiej kurji pow­
szechnej, tak, że będzie posiadać 9 manda· 
łów. Następnie odb-vła się dyskusja [nad o· 
krtgami kurji 'lliejskiej, która posiada 99 
111andatów. Jeżeli btdzie wszystko ukończone 
w najbliż<Jzym czasie to sejm zostanie ot­
warty w następny wtor.ak. 

Rozejm. 

PARYŻ. Agencja Hawasa donosi, ~e 
pom:ędzy stronami waleiącemi .zawart.y zo· 
~tał 10 d11io\\ y rozejm począwszy od wczo­
raj w południe. 

Prasa b.1recka o pokoju. 

l\ONS'l'ANTYNOPOJi. Dzienniki oma· 
wiają odpowiedź mo;:arstw, nadesłani} pań· 
~twom bafaańskim. Większość oświadcza, że 
Sprawa odszkodowasia nie ~wstała jeszcze zu­
pełnie wyjaśnhna, tarey nie mogą zapłacić 
państ\; om bałkańskim ani grosza za wojnę, 
która Turcję zrujnowała; również w sprawie 
wysp Egiejskich Turcja musi pozostać na do­
tychczasowem stirnowisku i rnczej prowadzić 
będzie dalej woju{', aniżeli odstąpi wyspy, 
twb<>zcza położone około Dardanel lub na 
wybrzeżu azjatyckiem. 

Gazeta "Tanin" dodaje, ze Bułgarja gro· 
ti tylko iż w.ykoua marsz na Konstantynopol 
a to w tym celu, aby wymód21 na mocH· 
etwnch 1::;od!J na odszkodowanie wojenne. 

Strajk • Belgji. · 

BRUKSELA. Główna część strajkujących 
łttćrych liczba przekroczyła -łQO tys. składa 
•ię z górników. 

W Charleroi strajkuje 70 tys, górników, 

~QAZ!TA t"CmZl(A•-t6 kwietnia 1913 reb; 

w Bonnondre atrajbje óO tyeiteY górników, 
w Gambazie przyłączyła 1it mała CZQŚĆ ro· 
botników, ktorzy byli zatrudnieni przy bu.do· 
wie wystawy wsz.eehświatowej. 

W Antwerpji o atrajku ieszc.te niema 
mowy, gdy! robotniciy dokowi jeaze.ze prabją 
Dzienniki, stojll'le po stronie rządu podajl\ 
~iczbQ strajkujących o połowQ mniejszą, ani• 
żeli dzienniki aympatyzujllC• z robotai· 
kami. 

Wykolejenie •iii; 11oćiatgu. 

to przedłeżenie, eświadczaj„e, że nie mon 
głosować za '11.lrioskiem .sarówno H wzgltdów 
poUtycznycb, bo dotyczy on formy u„ du, któ· 
ry socjaliści zwalozajl\, jak ze wzgJ,dów apo· 
łecsnych, gdył nowe wydatki 1witklli\ citżary 
podatko.we ludnolci. 

Stanowisko takie tocjalistów oburzyło 
prezesa, który wyst11pił z gwałtowoem pne­
mówienlem i oświad<!zył: Stanowisko 101:jału.ei 
aemokraoji otworzy eczy każdemu, kaMy 
wiedzieć b~dzie, czego mde ai~ od takiej 

POZNAN. Dziś wyli:~leił się '. pod Po· 
snaniem pociąg osobowy; jedna 011oba ci~tko 
ranna. 

Sufrażystki. 

LONDYN. Sufraż)atki angielskie dopu· 
ieiły sit nowegg eksoeau, miano wicie pod pa· 
Iiły one w San Leonard willę posła Cio11. 
Szkody 11, znaczne, pouiewai 1palily si~ dr&• 
gocenne meble riredniowieczne. 

• partji apoclziewać. Ostateczni'<! postanowiono 
wi9kszościl• głosów ~rzesł11ć projekt do ko­
misji. 

Rezterki wtirótl sprzymierzeńców. 
SOF JA. Bułgarskie koła rzą.dowe przy­

puszczają, że Serbja zwleka z odpowiedzią 
na prnpozycje pokojowe mocarstw, aby za· 
trzymać arrnję bułgarską na linji czataldz­
kiej, a tymczasem skoncentrować armjQ 
swoją i grecką na przypadek dalszych po· 
wikłan. · 

Odpowiedż mocarstwom. 
SOFJA-Rz~d bułgarski roteslał do 

państw związkowych wt1zwanie, aby przy· 
śpieszyły odpowiedź wepólmi na notę mo· 
carstw w eprawie pośrednictwa, aby tym 
sposobem przyśpieszyć zarazem i rozpoczę· 
cie "arunków o zawarcie pokoju. 

ATENY -Zdaniem tutejszych afer -u­
rzędowych, odpowiedź królestw balkań· 
sldch na notę mocarstw nie nastąpi przed 
niedziel::}. 

WIEDEŃ-.Neue Fr. Presse" dowia­
duje się, że Bułgarja gotowa jest s::ma za· 
wrzeć pokój z Turcją, aby uzyskać swobo~ 
dę ruchów wobec różnych uroszcze1i serb· 
skirh w l\1acedonji i Turcji. 

-o-

Ostatnie telegramy. 
(Telegramy spe(:;j<tlne „Gazety 

Łódzkiej") 

Pogorszenie ~drowia 
Papieża„ 

RZYM. Z Watykanu donoszą; 
że wczoraj wieczorem nastąpiło na­
głe, ·znaczne pogorszenie się w sta­
nie zdrowia. 

BERLIN. Dzisiejszy „Berliner 
Tageblat" przynosi depeszę z Rzy­
mu, nadaną wczoraj o godz. 11 m. 
30 w nocy, która brzmi, jak nastę­
puje: Przed chwilą rozmawiałem z 
jednym z dygnitarzy watykańskich, 
który oświadczył, że zapalenie płuc 
u Papieża już nastą.piło. Od dnia 
wczorajszego nadzieja utrzymania 
Papieża przy życiu znikn~ła. 

RZYM. Brat Papieża, Angelo 
Sarto przybył wczoraj wieczorem 
do Rzymu, ale nie pozwolono mu 
widzieć się z Papieżem. Jest to o­
znaka groźnego stanu Ojca św. 

Brokhellyl i •łrajk. 

BRUKSELA. Na posiedzeniu dzisiejszem 
partja liberalna zaatakowała prezesa minj· 
strów, Brokhellyla, za Io, że nie dotrzymał 
przyrzeczenia, danego po naradzie z ministra· 
mi i nie wniósl projektu reformy wyborczej, 
powodując tym sposobem strajk generalny, 
który zniszczył kraj i zrujnował przemysł· 
Prezes ministrów oświadczył w sposób ostry, 
że rzt\d nie ustąpi i wszelkie gwałty stłumi 
z całl} energją. Co eo stawianych zarzutów, 
to źadiiycb przyrzeczeń nie dawał. 

Strajk w New Jorku. 

.NOWY JORK. W północnej dzielnicy 
Nowego Jorku znRtrajkowali robotnicy wło­

scy, pracujący przy budowie ulic. Wkroczyła 
policja, w~kutek czego wywiązaJa się bójka 
na rewo I w ery. Po obu stronach są ranni. 

SocjąJiścj i lista cyw.iioa ltróla. 

STUTGARDT. St"jm wirtemberski obra­
dował nad listą cywilną króla, którą rząd 

projektował powiększyć o 350,000 marek, 
motywująo podwyżkę potrzibl\ zwiększenia 

wynagrodzenia urzędników dwonl..ich. Wszy· 
scy mówcy przemnwiuli za odesłaniam wnio· 
sku do komisji. 

Socjaliści demokraci zwalczali gw!lłtownie 

Liczba strajkujących-

BRUKSELA. Strajk generalny w Belgji 
przybiera coraz wi~ksze rozmiary. Obecnie 
przyłl}o:i;yło &iQ do strajku juzcze 50 tyeięcy 
robotników, tak, że liczba str11jkuj"'cych wy· 
nosi obecnie z gór!} 450,000. Do ezwar1.ku 
przystąpią do strajku także robotnicy przemy· 
ału żelaznego. W Autwerpji niebawem przy· 
łączą si~ do ~trajku robotnicy portowi. Dzień­
niki klerykalne nadrabiajt1s min& i twierdzą, 

łe strajk się nie uda. 
O zajściu w Nancy. 

BRRLI~. Gazety dzisiej11z9 omaw1&JI! 
w dalszym ciągu w tonie bardzo ostrym 
znane zajście w Nancy, żądając dokładnego 
zbadania tej sprawy i oświadczają, że przed· 
etawienie jej przez Agencję Havasa odbiega 
hardzo znaeznie od opowiadań osób, które 
zostały przez zajście to dotknięte. 

PARYŻ. Okazuje się, że jednym z 
poszkodowanych podczas zajścia w Nancy 
niemców byl nad porucznik Brandelte, jeden 
z oficerów, którzy się znajdowali w Zeppe­
linie, który swego czasu siadł na terytor· 
jum Francji. Publiczność znała go z fo. 
tog1·afji i dlatego rzuciła się na niego, 

Miasto podwodne. 

ATENY. Grecki stntek napotkał na 
wschód od Lemnos na dnie morskiem gruzy 
starego miasta, zatopionego wodą na wy­
sokość 25 metrów. Miasto rozciąga si~ na 
przestrzeni 6 mil angielskie h. 

Zawieszenie broni. 

BERLrn. Tutejsze posehtw-0 bułgar­
skie nie otrzymało do wczoraj wieczorem 
żadnego potwierdzenia wiadomości o .ilawar· 
ciu zawieszenia broni z Turcją. Poseł buł· 
garski jest zdania, że nie jest to wykluczo­
ne. Możliwem jest, że zawarto rozejm tyl­
ko pomiędzy komendantami wyłącznie na 
linji ozataldżyńskiej. 

Zarnach na kr61a Alfonsa. 

MADRY'l1• "Epoca" donosi, że pod 
zarzutem udziału w zamachu na króla Al· 
fonsa aresztowano tutaj pewnego urzędniki' 
tajnej policji, który miał być w porozumie­
niu z mordercą. 

Snieżyca w Serbji. 

BIAŁOGROD. Od 24 godzin panuje 
w całej Serbji, a zwłaszcza w Białogrodzie 
szaleje śnieżyca. W czo raj w Białogrodzie 
nie wyszły żadne dzienniki z powodu zer­
wania przewodników telegraficznych i e· 
lektrycznycb. 

Sprawa Dardanelóv.r. 
KONSTAN'.rYNOPOL-Okazało się, że 

Rosji\ już przed 14 dniami poruszyła spra­
wę Dardanelów i zażąda otwarcia cieśniny. 
Rosja wzamian przyrzekła wystąpić ener­
gicznie przeciwko wygórowanym żądaniom 
bułgarów, Korneuctant wojsk na linji Cza­
taldżyńskiej otrzymał wiadomcść od swego 
rządu, że angielski minister spraw zagra­
uicznyc!J, Gr6y zawiadomił W. Portę, ieO\V 
razie otwarcia cieśniny dla Rosji, prz ysz ł 
by niewątpliwie do groźnych powikłań i 
nowej wojny. 

Ner\vowość i wychowanie. 
Ażr.by usu n• ć nerwowość dziecka, nie 

trzeba dopuszczać podniet, lpuchodzących z 
zawnątrz. 

Najjlepszym środkiem na to jest praca 
-11le praca właściwa. Każdą, inicjatywę dzie· 
cka powinuo się popierać, kierować nią, ule 
nie przes1kadzać. Trzeba się wystrzegać, by 

5. 

nie 1niazc1yó w dziecku ebęci do czynu,gdyJ. 
to jest najbardziej niebezpieczne dla dziecka 
-ponieważ odstraszymy je od każdego czy· 
nu. A więc nale1y skierować iaicjatywQ 
dziecka tam, gdzie to może być 1 korzyścia 
dla niego. -

Nie na ciągłem 11akazywaniu i zabrania· 
aiu polega wychowanie dziecka, lecz na pou• 
czaniu, że Paleźy coś robić inaczej lub lepiej, 
Jest zasadniczym błędem robić dziecku wy· 
mówki za jakiś efekt lub uczucie. 

, Trzeba mu pozwolić, by przez jakiś czyn 
pozbyło ei~ afektu lub gu~biącego je uczucia. 
Jeł:eli ei~ dziecku czegoś odmówi, należy til 
odmowę umotywować; forma zaś odmowy nie 
powinna być szórstk3 i urażająca. Wspieraj­
my inicjatyw~ dziecka w pracy lub zabawie 
-a eo u tym polu robimy, nigdy nie będzie 
sa dużo. Praca lub ubawa, do których dzie­
cko samo ma ochotę, posiadają największ(\ 
wartość w jego wychowaniu. Dziecko zajęta 
tabawą, należy tak traktować, jak dorosłega 
człowieka, zajętego swą pracą - nie nale*J 
mu przeszkadzać, żeby nie zniszczyć jego ini· 
cjatywy. 

My jesteśmy na to, a~eby pomagać dzie· 
eku by czyniło bez niebezpieczeństwa dla 
aiebie to, co czynić chea. Przez wychowania 
takie, że mu si~ na nic nie pozwala, traci 
dziecko wszelki\ cbęó do jakiegokolwielł 
czynu. 

A jakże wapanillłem-z punktu widzeni:i 
wychowawoy - jes~ działanie lub praca 
które pocbodzt1s 1 inicjatywy sa.mego dzie„ 
eltul 

-o-
Handel. i przemysł. 

Znowu upadłość Wz. Kredytu. 

Sąd okręgowy w Piotrkowie ogłosił n• 
pndłośó tomaszowskiego Tow. wzajemnego 
kredytu. 

O złym stanie interesów Tow. było po· 
wszechuie wiadomo od dłużazego czasu. 

Towarzystwo założone zostało w r. 1899 
a więc istniało lat czternaście. 

Ja~ widać ZIJ sprawozdania za rok 1911 
w dniu 1 stycznia 19U r. Towarzystwo H· 
ozyło 351 uczestnikó~; suma zobowiązań (k~ 
pitał obrotowy-10 proc. wnioski) stanowiła 
1,935,300 rb., bi!RnS zaś zamknięto cyfr!\ 
2,3H::l, 154 rb. 71 kop., otr.i:ymujtt,o w tem 
czystego zysku 15,151 rb. 90 kop. 

-o-

ri1imowolna malarka. 
(Niezwykle ciekawy wypadek medycyny). 

Mo n ach j u m, 2 kwittnia. 

Niezwykłą senSf'.ej~ zarówno w kołach 
naukowo-lekarskich jak i laików budzą tu· 
taj od kilku dni występy somnambulicznej 
malarki Frydy Gentes. Je5t to dziewczyna 
młoda - liczy lat dwadzieścia - mała, 
nadzwyczaj delikatna. i szczupła, o wygl~· 
dzie wybitnie .!horowitym. Cera jej blada, 
policzki zapadnięte,oczy dość duże, bez blasku 
jednakże i życia. Jedyną jej ozdob:i są 
bujne, długie wło>iy, ujęte w jeden węzeł 
na szczycie głowy. Prodnkl!je jej-któremi 
się popisuje w jednym z tu tej szych teatrów 
r<>zmaitości, są rzecz)· wiście ogromnie inta· 
resujące. Skutkiem wyrobionej autosug· 
gestji popafla -n- kilku minutach w pewnego 
rodu1ju sen kataleptyczny, w czasie któ· 
rego mając pod ręką blejtram. kredki lub 
farby, rzuca na płótno pyszne fragmenty 
i szkice ornamentacyjne, kombinowane nie­
ra.i'l z m:ukarami ludzi lub zwierząt. Po· 
spie<>zne jej rysunki wykazują ogromnąfan· 
tazję i bujną indywidualność. 

Rzecz szezególna, ~e Fryda Gentes ni­
gdy nie uczyła się rysować, niema do dzi· 
siejszego dnia najmniejszego pojęcia o kom· 
pozycji i mahlntwie. a prace jej wykony­
wane w stanie pełnej świadomości wyka­
zują .zupełny Lrak umiejętności posługi· 
wania się kredką lub pędzlem. Pr7.ed ro­
kiem dopiero, po długiej chorobie nerwo• 
wej, w czasie której wp11dafa w dlugo· 
trwałe omdlenie, odkryła w sobie te dziwne 
własności. 

Lekarze, którzy na specjalnem pt~zed· 
stawienin p0ddali ją szczegółowemu ba· 
daniu, orzekli, że rzeezywiście znajduje się 
ona podczas produk\!ji w stanie C<\łkowi­
tego uśpienia, nie reagując zupełnie na 
wrażenia zewnętrzne jak światło, uderze­
nie, ciepło itd„ a ręka lewa nr. padnie· 
siona do gói·y, pozostaje w kataleptycznem 
odrętwieniu. 

-o-

Odpowiedzi Redakcji. 
Panu Dominikowi. O ile otrzymalibyśmy 
rozwiązanie, to pomieśeilibyśmy nazwisko Sz. 
pana. Widocznie wtedy nie ot.rzymaliśmy. 
Innych f1rzyczyn nie było. 

P. St. P. Listów nie podpisaoyoh dru­
kować nie możemy. 
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Warszawskie Ziemiańskie 
Towarzystwo Mleczarskie 

Oddział w Łodzi 
Spacerowa NQ 17. Tełefon 27 -'1t. 

Ceny bieźące M 
Masło huPł -.tal 

Specjalne 1a 1 funt k. 54:-55 k. G2 
Deserowe I • • • " ó-0-51 • 58 
Bryłowe I • • • • 50-51 • 58 
Deserowe II • • • „ 46-47 „ M 
Bryłowe II • • • • 46-47 11 5ł 
Solone I (de;ier.) • • • • 4~-47 • 64 

„ Il • „ „ „ „ 4:1 ~44 „ f>O 
III kuch. „ ,, „ ,, --- • 

lflARJ WIRIUOWIWI 
czyli W pogoni za sławą 

Her-mana Chajkina · 
Skład główny w księgarni A. Btraucha 

Dzielna 16, Cena 15 kop. 
8-1 

Okazyjnie 

ruleb . wizJtowe 
i karty adresowe 

w wielkim wyborze 
-wykonywa azybllo i tanio 

DRUKflRnłfl 

J. CiRODKfl 
Widzewska 106a. 

Oemonstr arne ~u trwa t. ·godziny. 

KORZYSTAJCIE Z OlłAZ.Jm 
w~ :r druktt i są ~ nabfcła 3 wicb to­

m,. z górą 800 stron ścisłego druku 

P O Ś fi\ tE R T N E 
<JTWORV 1\RTVSTVc.zne 

OENJALNECO PISAR.ZA 

L. M. TOŁSTOJA. 
Wysyłamy za zaliczeniem pocztowem zamiast 
3 rb. 60 kop: tylko za 2 rb.. 50 kop.: albo po 
ołizymafliu całej nałetnośd, motna maikami. 
Zamówienia przyjmuje jedyny skład na całą 

Rosję. 
Petersburg. Petersb. Storoaa, Bolazo) pro-

spekt 56-1, J„K. PETERS. 

łO Dni mPUTftlE! 
Jctelj w c(\gu 40 dni nie nauczycie się płyn­
nie mówić, czytać i pisać po niemiecku, po 
kancusku, po aagirlsku i łaciDic z naszych sa­
mouczków, ułożonych wedle najnowszych sy-

stemów 

W chwili eba6nel rozgrywaR &lę 
krwawe, pierwszorzędnej wagi wypadki w 
Turcii i na Bałkanaoh. Dlatego teł 111)'­
popularniejszą i najciekawszą kslątką. pełną 
nieprawdopodobnych intry~ miłosnych i poli­
tycznycll l rewelacji na tk.bytowanła mazuł­
rnańsklego Wschodu, który aa drodze swej 
spotkał cywilizację Zachodu, jest niezaprze­
czenie. aiczmlernie sensacyjny romans p. &. 

"SUtTAn TURECKI'~ 
-- czyli -

nT DJ em n I Ce 
dworu konstontvnopolskiego" 

p!Pra popularnego w Europie historycznego 
powleściopisar.za 

c::s JERZEGO BORNA. =-

Najpiękniejszy teatr w ł<rółest\\>fe 

Codziennie -, 

Początek o godz. 4 ~o południu. - Passe-partout nie ważne w 6,~ czękrach według wiekopomnego dzieła 
W wykonanł'a pierwszorzę­
dnych art. włost<. firmy 

Od godz. 4 dn 6-ej teDJ lWJ[lajOO ~ od C:\:~!j~ 
rkiestra konc. ,, ''w 

„cinES" Rzy~ie. 
ączen·u z chórem. 

~~ ~~~~~~~~ 

· alenty Kopczyński Pierwszu łódzka Piekarnia HetlmnitZDa 
l.ódź, ulica Juljusza Ks M. 

Telefon 10.ao. 

Zawad:kiej Jn 14 została otw 'rzona, 
dn·a I kwietnia, nowa filja. 

.. „ 
~S(Q)~s~e~:e~essee~,se~~~ase~e@®~ 

I B·cia ·· LLE I 
@ Łódż, Zakątna -45- w I .la~ład .lepoycb stolarsJPcb robót, 

CD

S! kompletnych ur~dzeii pokoi, równfd pQjedJńczych mabłł podług denyclł i własnych ryaunkdw 

{i Wielki wybór stołów rozsnwattych, autornatycmpch &&elazną konsiMktją wy• 
konywa się na miejscu. . 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
/PIERWSZA ŁÓDZKA CHRZEŚCJAŃSKA\ 
t( Elektryczna Fabryka Cukrów }ł 
~ Nagrod1ona Wielkim Srebrnym Medalem na wystawie ~zemleślnlc:zo-Pru- )ł 

~ T. Dąb;!::;_ki
1 

i S•ka „ 
.tJ. w Łodzi, Widzewska 104. )ł 
".;{oleca swe wyborowe wyroby codziennie świcte. 705--0(}-8 !f , .... „.„ ••••••••••••••• ~ 

WA2NE DLA PODROlUJĄCYCH, 
fotografów i ajentów, 

Gotowe powięksunia fotograficzne retuszowane lub bez retuszo­
wania, po wyjątkC>Wo nizkich cenach. Próbne zamówienia zje· 

dxzywają mi stał4 klijcntel~. 

·zakład fotograficzny „ Othello''. 
pddział fotograficznych powiększeń 

tODt Rzgowska 2 (przy rynkn Oeyera). 
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@ "Światowa Sensacja I 
m '' Dyrekcja S. Sliwiński. 

Jedyity egzemplarz w 6 częściąch ~ 
2800·metr. długości ~ 

Demonstrowanie trwa 2 godz. 30 minut ę) 
e)) 

@ 

I 
@ 
((9 
@ 
cę 

m u · 

ę) 
Q) 

~ 

((9 
m 
~ Orkiestra 12 osób. 

Naj~spanialszy dramat kinematograficzny P~di~~h P~:~ś~i Henryka Sienkiewicza. 
Początek przedstawień o godz. 2-ej, 4 i pół, 7-ej i 9 i pół w. 

'91 Wszystkie miejsca numerowane. Kasa otwarta od 10 do 12 rano i od 2 do 9 w1ecz. 
((9 Ceny miejsc od 45 k. do 1.50 kop. 

~eeeee 

lAMIA!T 
Przez krótki czas po zniźonej cenie 1 r. 

1~ r. !!WYPRZEDAŻ!! 
15 tomhl vetnego zbioru utworów, IJl'DWie 5,008 stronic dutego for motu ~ kDD. 

GUY DE JVl1\UP~łSi1ł.NT'1\ 
zam.1ast 10 rb. tytko ł rb. 50 IL w wytwornej złoconej oprawie 1 rb. 50 koo. 

Gny de Maupassant jest autorem uwielbianym nietylko przez francuzów, lee.z I przez świat cały: 
Wystarczy zwrócić uwagę na opinję wypowiedzianą o nim przez J. S. Turgienjewa i L. Tołstoja, 

aby zdobyć pojęcie e tern wysokiem stanowisku, jakie Ouy de Maupassant zajął w historji wszechświato­
wej literatury. Pomnik Guy de Maupassant'a w Paryżu jest najlepszym dowodem sympatji, jaką go darzy 
naród francuski. Utwory je20 w różnych odstępach czasu rozeszły .. się w zgórą 3a0 wydaniach, każde w 

kilkuset tysięcach egzemplarzy i tłómaczone są na wszystkie }ęzykf kulturalnego świata. 
Dzieła te przedstawiają olbrzymią wartość w czasach obecnych, w których tak wiele umysłów, zajętych 
roztrząsaniem kwestji stosunku fizycznego mężczyzny do kobiety. W powieściach Maupassant'a czytelnik 
znajdzie rozstrzygnięcie tych zagadnień, przeprowadzone w sposób, zgodny z rzeczywistością. Książki 
wysyłane są za zaliczeniem pocztowem: przesyłka na rachunek kupującego podług taryfy pocztowej, opa­
kowanie bezpłatne. Zadatek w 2 rb. 50 kop. wysyłać należy (można markami pocztowemi lub stem-

plowemi) do 

_ Jedynego składu na całą Rosj~: Petersburg 
Peterb. Storona, Bołszoj prospekt 56-1. J. K. Peters .. 

-~·""""· ........ ·~~·"·~~.~~~~·~ ....... !!!!i.!!!!i.·'."l!I..·~·~~-~~ •• ~~~~~~~~~~~~;,707~~~~~~~.,,,~.,,,.~ . 

1~ws i 1 
~ . . a wa i 
~~{ Dzielna M .f.. ·~ Telefon N2 14_-99. ; 
~ FILJE: Sp~cerowa N2 13. ,1~ r.•" Zgierska NQ 7. w 
l.ł~ Główna N2 51. , ~ł/ 
l.ł\ Piotrkowska NQ 76. ~ł1 i.i\ Piotrkowska NQ 306 (GiSrny Rynek). Q/ 
~.''". Zawindamia, że cennik :nasion na sewn bieżący opuścił prasę I "~ 
r.•J wysvb si"' każdemu franco. Nasiona warzyw i kwiatów na is wież- "1 I.i\ 11zyc"'h .:ibi;rów. Cebulki i fhi.nce do wiosennego sadzenia" w d1> · \t/ 
\ł/ borowych odmia»ach. ~tł 

lł\ Z szacunkiem W. Salwa. ~fi 
;~\ Ceny nizkie. Ceny nizkie .„) 
~~~~~~~~EE~~~~~~~~~~~~~~ 
~ ~~""""""""""'W . . ;;;iii'"""~~~"""'"""""""~""~ -

FUTRA 
przyjmuje się 

na letnie przechocoanle 
A. Bromberg 
Skład futer 

Piotrkowska Nr. 31: 

Młody subjekt restauracyjny poszu­
kuje miej11ca. Włada. języ..kiem pol-

1kim i rosyjskim gruntownie, trochą 
ni•mieckim. Uczciwy. Proszę ad.rew 
wać: Łódź poste-rHtante ~Ludwik". 

Passe-partout nieważne. 

AK ·To SIE RDBI . c..-------. 
l'rouę przysłać adres z (7 m. Ila odpo.w.) to przyszl•m:r BalZ 

prospeki wyjaśniaj,ey jak zaTOl>lć 

50·100 rs. i więcej mieaięcz 
pu,enj~ • eiebie w domu. Fachow. w:rkszt. zbytecae 

Gcl.legl zam.ieazkan. nie zawadza. 

Towarzystwo THOMAS H. WHITTICK-KUNAU iK0• 
Petcrmlturi:. Newski Wł!. 3181\ 

Piegi, eeeeee~tQ)eee 

Ogłoszenia drobne. 
opalenizn~. plamy, ~ry~zcze! s•zpłatnie, bo bet: nauczyciela 

w11gry usuwa radykalnie 1 udehka· nauczy sif! każdy 11am łatwo, prę-i-
tnia cerę ko, gruutownie na Samouczka.eh Reus­

snera po angielsku, francusku, nie K R E M miecku. rosyjsku. N akła.d autora Zło-
. . te. 6, Wanzawa. Zesz:yt I-szy wysy-

Cena za słoik 50 kop. 1 75 kop. la się bezpłatnie. 1061-23-2 
„ Żądać tylko w składach apteczn. D . 1 kl . .k . d • „ 54 • I( t o wynanc a s ep z m1esz a.niem o 

Nawrot ar. I ons an• 1 Lipca. Widzewska. 111. 1110-2-1 
tynowska 15. 

956-1 Jan Jochman zgubił: p&Szport, wy-
------------ dany z mag. m, Brzuiny, gnb. piotr- -

ft I · I G gal·n" kowskiej. 1100-3-1 
ttUZ r1s um I Letnisko we d'Worze, pokoje z cao-ł 

najlepsze WS'leChświatowe pa· dzien~em utrzym_an~em, oraz pok.ój 
. • z kuchn11k do wynaJęc1a. Młodym ps.-

sty do obuwia; ządać wszę- nienkom zapewniona. opieka . .Adresu 
dzie. Reprezentant M. Bła• udzieli .Administracja.. 1()91-G-l 

szczyński, Widzewska Michał Dzięcioł zgubił paszport, wy-
„r 82 dany z miasta gubern. siedlec. „ . . . 1109-3-1 

w:raBUGAlSKI Maszyny 2 Singera prawie nowe bę­
benkowe i maszyna nożna 16 ru.b. 

ręczna 10 rubli. Piotrkowska 103-5. 
10!!8-3-1 

Z - I W k. .... 2 9 ogród do wynajęcia. Widzewska 111. 
g1erz~ u • ~so a ~„. • 1111-2-l 

Robota. solidna. Ceny um1arll'owane. · 

Do wynajęcia 
2, 3, 4 pokojowe 

MIESZKANIA 

Stanisława Klamcza.k zgubiło. kartę 
od paszportu, wydani11 z fabr. Eker-

ta, Piotrkowska 20tł. 1108-1 

Sklep spożywczo - dystrybucyjny z 
powodu. choroby do sprzedania za-

raz-Olgińska 14. 5-1 

komfortowe ze wszystkiemi ..J 1 „ h t . . d 1 i· sprzeuam mnge w ... o rym s anie. 
wygodami O 1pca . Wiadomość: ul. Staro-Zarzew&ka. 24, 

Zawadzka 9. 1105-3-1 

. 1246-3-1 zaginl\ł paszport na. imyf) Józefa. eeees.e Szyszki, wyda.ny z gminy Rzożnia 
. powiatu Nowo-Radom1kiego, gub. pio­

trkowskiej. 1107-a-1 
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Lecznica Widzewska 
lekarzy specjalistów dla przychodzących chorych 

Główna .N2 51, róg Widzewskiej, tel. 30-83. 
_,, 

Choroby dziecinne i wewnętrzne Dr. Kerschner od 101/r-121/s w południe. 
Chirurgja Dr. Kaufman od 3-41

/, w po połudn. 
Choroby wewnętrzne i dziecinne Dr. Fried od 6-8 po południu. 
Choroby kobiece i akuszerja Dr. Szyldkret od 1-2 po południu. 
Choroby weneryczne i skórne Dr. Langbard od l 1/,-3 po południu. 
Choroby oczu Dr. Goldstein-Polak od 6-8 do południu codziennie. 

Dr. L. PRYBULSKI 
Ulica Południowa M 2. 

Telefon li 13-59. 
Choroby akórne, włoaaw, ••• 
neryczne, moczopłciowe i nie• 

mocy płciowej. 
LECZENIE SYPHILISU EHRLICH· 

HAT.A. 606 (wiródźyhrie) i 914. 
Frsyjmuje od 8 -1 r. i od 4 - 8 pp~ 

pani• od 5 - 6 pp. 
Dla pa.ń oddzielna pocze.blnia. 152 G 

Dr. L. l<laczkin 
KONSTANTYNOWSKA 11. 

Syphilis, skórne, wenery•zne 
chorolly dreg moczowych. 

LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-HA.TA ł06. 

Przyjmuje od 8-1 rano i od 5-8 
wiecz., dla dam 011obna pocsekalnia 
od 4-5. W niedziele i liwi9ta tylko 

do 1 rano. 

Choroby uszu, nosa i gardła 

Dr. B. Czaplicki 
Ordynator szpitala Anny-l't1arji. 

Piotrkowska N! 120. 
Przyjmuje od g. 11 - 12 n.no i od ó 

do 6 i pół po/el 
w uiedziele i święta. o 10-11 r11.nct 

eeeEeeee9999Eeeeeeeeeeeee 

~r. i. ~nitt~ffid 
Średnia M 2. 

Specjalista. chorób skórnych i wen•· 
rycznych (.i:os111etyka lekarab. twarzy 

i w1:osów). 
Erzyjmuje od 9-2, od 4: i pół do 9 W. 

Dr. med. J. Szwarcwasser, 
Piotrkowska 18. 

Choroby wewn•r•:ne i nerwowe. 
Specjalne: choroby, ioł't~&, kiszek:, 
przeUJ.ia.ny materji (cukrowa.: podagra, 

otyłość i t. d.) 
Niezbędne dla djagnozy a11alisy che­
miczne i ba.Jderjolog. wyclsielin i krwi 
W' labora.torjum wł:aanem. Od 11-1 

raao i od 5-7 i pół pet południui 

Or. l O~tt[UIU 
specjalista 

chorób oczu 
69. Piotrkowska 69. 

Tel· 28-39. 
Lecznica ze stałemi 

łażkami. I 
Godiioy przyjęć w ambulato-
rjum od I 0-12 rano i od 4-7 
po poł. Przyjmuje się chorych 
na stałe. 850-52-31 

La, bora torj um 
Magistra N. SCHATZA 

tódź, ul. Piotrkowska N2 50. 
Telefon 26-81. 

Badanie krwi na syfilis. 
Wszelkie analią lekaPskie i che• 
miczne1 mocz„ plwocin (gruźlicy) 
krwi, wydzielin llróg moczo• 
płciowych, wedy, mleka i t. d. 
eeeeeeeeeeee~ee~$eEeeeeEe 

ssssse 
Dr. J. iil~entrom 

Zawadzka 12. 
Choroby skóry, włosów i weneryczne, 

Ko11metyk11o Iekarsk-. 
Przyjmuje od 12-2 i 5-8 Panie oi. 
4-5 (osobna. poczekalnia), w niedziel• 

do 4 po południu 

Dr. W. DUTKIEWICZ 
ZIELORA 19. 

Choroby skórne, weneryczM .i 
moczopłciowe. 

Przyjmuje od 8 i pól do 10 i pół i 
od 4. do 7 i pół wiecz. W niedzielq 

od. 9 do 2 r. '202-11-
~~g99~~999~W9~~99999~9~9 

Dr. M. Papierny 
Akuszer i •11ecjaliata 

chorób kobiec:rch. 
Przyjmuje do 11-ej rano i od 4 i pół 
do 6 i pół po poł11dn. Południowa. 23 
Tel: 16-85 907-12 
s~~~9s~~se~9&~~~&99 

Dr. Karol Blum 
Specjalista chorób gardła, nos•, 
uazu i zboczeń mow:r (jąkanie, 
sepleftienie i t. d.) podłng metody 

rof. Gutzmanna z Berlina, 
Goctziny przyjfłĆ: od 10 i pół do 12 

i pół i od 5 do 7-ej wiecz. 

Piotrkowska 165 (róg św. Anny 
Telefon 1a. 52. sseses 
~ 

Pierwsza Lecznica lekarzy specjalistów 
dla .przychodzących chorych 

45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej), Telef. 30·13. 
Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 - 11 i 41/ 2 - 51/ 2 codziennie. 
Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 

1 1/2-21/~ a Poniedziałki, środy, soboty od 8 - 9 wieciór. 
Choroby dzieci miejsce porad dla matek Dr. I. LIPSZYC. codziennie od 1-2 po poł. 
Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 - 3 i 7-8 wieczór codziennie. 
Choroby kobiece Dr. M.. PAPlERNN' od 3 - 4 codziennie. 
Choroby oczu Dr B DONCHlff P.'?n· .,ziałe~, wtorek, środa, czwartek od. 9 - .to rano. 

• • N1edztela, piątek, sobota od 1 - 2 po połudmu. 
Choroby nosa uszu i gardła Dr C BLUM P~niedziałek, wt?rek! środa, czwartek od. 1-2. pp. 

' · • Piątek, sobota, niedziela od 9 - 10 rano. 
Analizy krwi, wydzielin, moczu. Badanie mamek. Porada 50 kop• 

Najstarsza 9 1 

Kr aj o w a 
Fabryk-. 

1086-7-8 

Poleca papierosy: 
KORONA, DERBY IO szt. 

IO kop. 

MASCOTTE IO sztuk 
I kop. 

.N! 1, .N'!! 11, .N'!! 18 IO szt. 
6 kop. 

Żądać wszędzie. 

Taj"emfll.CZa Sl"ła SUggest·ii'"' Zm~ści~ otaczaj,cyc~ do pod· 
'J • • • dama się wasze i woh. Samo-

uczek hypnotyzmu podług Flauera i Tarchanowa.. Cena 2 rb. 50 kop. 

· Hvpnotyzm i suggestja (leczenie chorób). ł~~:L 
Orosse. tłumacz. 0-ra S. Jerszowa Cena 2 rub. 50 kop. 

Powyższa książka prof. Grosse, znakomitego francuskiego neuropatologa, zawie· 
ra ściśle naukowy wykład nowoczesnych poglądów na hypnotyzm, praktyczną ocenę 
faktów i zjawisk w tej dziedzinie ~ także szereg osobistych spostrzeżeń i wniosków. 

Okl<Ultyzm. ~~~~ęc1z~~ do rozwoju okkultystycznych sit człowieka. 

Język 'w francuskiego, niemieckiego, angielskiego i ła• 
O ciny, każdy bezwarunkowo ma możność gruntownego naucze-

nia slę (czytania, pisania i biegłej konwersacji) bez pomocy nauczyciela w ciągu 2-3 
miesięcy, a nawet prędzej (zależy to od pilności i zdolności), stosnjąc naszą metodę 
nauki i używ$łc naszych samouczków. Naukę !)wa..antujemy! W przeciwnym 
razie z•vracamy pieniądze po upływie trzech miesięcy. Tysiące osób, należących do 
najrozmaitszy. h sfer towarzyskich nadesłały nam '.'lłyraz·1 uzn1ni:1 i podziękowania. 
Cena z przesyłką pocztową: }edncl!O Samouczka rb. l koiJ. 27; dwóch Samouczków 
rb. 2 k 23; trzech Samouczków rb. 3 k. 16; czterech Saltl-Ouczków rb. 4 kop. 4. 

Słownik wszystkich cudzoziemskich słów, 
które przedostały się do języka rosyjskiego. Włelki tom dużęgo formatu. Paręset ty. 
sięcy słów. C. 3 rb. 50 k. Podług gazet ~Nowoje Wrcmla i „Swiat" Książka• ta jest 
cennem wydawnictwem w językoznawstwie i JłOWinna znajdować się na stole u każ· 
dego inteligentnego człowieka; s!osunkowo do objętości tego pięknego wydawnictwa, 
cenę jej można zaliczyć do wyjątliOWO nizkich. 

Poradnik-apteczka. Przyjaciel domu. ~;~~en~~~;tb 
bez pomocy lekarza. Hygiena. Alfabetyczny spis ważniejszych ogólnie znanych le· 
karstw, środków lekarskich, sposoby użycia i przygotowania. Książka ta powinna się 
znajdować w każdej rodzinie. Cena 1 rb. 75 kop. 

H~~giena piękności. fz~~~~zJ~k1~~:1cP~~~~~:~ć ~~~nl'~t~t~i~ 
wie. 1 rb. 50 kop. 

Co to jest pięknośt? Toalefa kobiety światowej. Wanny. Jvlasaż. Kąpiele. Hy· 
droterapia i przyrządy do niej. Obmywanie twarzy. Liszaje. Srodki kosmetyczne, 
perfumy i t. p. Bielizna. Obuwie i odziei wogólc. Kilka uwag specjalnie dla dam. 

Ksl·ąz· ka kucharska Przey.-?dnik dla gośpodyń. Podręcznik jak 
• z:mme1szyć wydatki w gospodarstwie do-

mowem. Przeszło 3000 przepisów przeróżnych potraw mięsnych i jarskich. Tom du­
żego formatu. Cena 3 ruble. 

D "'' c r c" J k I . y . r Dzieło D-ra fi. roga u O sz zęs 1a. a na ez zyc. lozofji F. l(lrch-
nera. Cena I rb. 75 pko. Popularny kn profesor usiłuje nam dowieść, jak pogodzić 
się z życiem, kiedy I w jaki sposób korzystać możemy z uciech i rozkoszy życiowych, 
których dostarcza nam przyroda, sztuka, literatura, przyjaźń, ognisko domowe, rellgja, 

Zarząd Eksploatacj 
.. 
1 

praca i odpoczynek, malując jeduocześnil! jasną przyszłość człowiekowi. Całe to dzieło 
tchnie pogodą i podnosi na duchu. Truiwe poglądy autora wypowiedziane 5ą w for­
mie dostępnej Każdy, kto tę książk~ pruczyta, osiągnie wielkie korzyści. 

to, dzk1.ch Rzez' n1· M1·e1·sk1·c h EleUry~zność wszędzi~ ~Od ~sługi wszystkich. ~:ą~k\a:o:;~kt~~= 
czności, elementach i t. p. Przygotowywanie akkumulatoróvJ, elem,ntów, suchych 
baterji. Jak zaprowadzić oświetlenie elektryczne przy pomocy 3lmentów, urzędzenie 

Ul. lnżynieraka .Ni I. telefonów, dzwonków elektrycznych. Drobia~owe obliczania, rysunki i t. p. Małe dy-
• namo-maszyny, elektromotory. G.1lnanoplast1ka. Złocenie, posrebrzanie. Urzą· 

S
„o·ry woła e kr . . I k , k' suche i t .. I dzanie telefonu domowymi środkami. Cena 2 rb. 50 kop. 

Poleca I\ w ' OWJI, ue ete, ODI Je aolone. OJ Do kład ny rosy1· s:,1· wzo' r p~óśb, list? w, .-o~ań i t. p Książka ta po~ 
~ wmna zna1dowac się u każdego na stole, 

umałnr tou1·ooy,do n~~~~wyctlab.0h· Krew SU""02 ~!tllu~zwnoez.y M!l[Zke Najlepszym śroikiem, ochraniającym. Wzo1y i formy próśb, y.odaf1, vi;:łostcń i oJezw do ~ądów okręgowych, sądów 
li iłl.U Ił ..... .., Ił od zaburzeń żot~dkowych, desynterji pokoju l t. p. Testamenty, 1o.kty kupna 1 sp1zcdazy, .lapisy na cele ogólne, umowy, 

I ml·ern-ko"•n2 nlll~ dk1a·orbm1·u dl.latrrzyobd,yt.ucz· Włołieg' ~u1·[er•k1' "eZJD- i t, p„ jest kieliszek wina. St.-Raphael zastrzeżenia. kontrakty, warunki, pełnomocnictwa, .iwiadcctwa, weksle, listy, zobowlą· 
•U łł Ił iU IO • U no. s:aitl.nnkę gorącej herba.ty. zania, pokwitowania handlowe, korespondencje i cyrkularze. Zbiór wzorów W6zel• 

k 
z~ać wszędzie. ?ł9 kiego rodzaju korespondellcji zwyczajnej i handlowej, listów I l p. Cena 2 rb. 50 kop. 

le 8m~ny w kilku wyborowych. SZ[Zea·ne &UChlł Lo'd 'lfU[ZHY Zamówienia wykonywują się po otrzymaniu należności, albo ia zaliczenie111 
wuu jakoiciaoh i kolorach mokr„ . 11 eeeeee pocdowem. 1175 

po 15 kop. za pud na m1ej1cu bez odstawy:. łló2- · . Skład ksiątek i wydawnictw I. I. Wańkowicza, St. Petersburg, Ital, 
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